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Pośpieszna budowo amerykańskich olbrzymów powietrznych 

WASZYNGTON, 30. 3. - W tutej- 1 dowa ich odbywa s ię już w sposó~ seryjny, 11?.000 żołni.erzy z Ameryki do Europy w 
szych kołach politycznych ogromną sensa-1 dający mot1wść przej ś~ia w razie potrze- ciągu .1~ dm. . . . .. 
cję wywołało oświadczenie amerykańskie- by na masową produkcję. Motory w tr,ch .oswiadcze?1e. amerykansk1eg? m111.1stra 
go ministra wojny, który podał do publicz- sc.molota:cn mają siłę 6.000 K. M., rozwija- woi_ny stanowi mezv.~ykł~ sensację_ pohtycz 
nej wiadomości, iż w zakładach towarzy- ją szybkość 400 km. na godzinę, pr.zysto- ną I interpretowane jest Jako dowod zerwa 

nia Stanów z hasłem izolacji i gorączko
wych przygotowań do poparcia palistw za
chodnich na wypadek ewentualnej rozgryw 
ki w Europie. . , 

' ; .<\ 

poza· FRAllCUZAA~ POLIKA 
jedynym pnrlnerem dln Anglii 

stwa „Douglas· Aircraft Company" w San- sowane są do długotrwałych lotów na wy
ta Monica w Ka1lifornii znajduje się w bu- sokości do B.300 metrów, al budowa samo
dowie 100 bombowców-olbrzymów o za- łotów jest tego rodzaju, że umożliwia lą
sięgu 8.000 kilometrów, przy czym każdy dowanie zarówno na lotnisku, jcrk na peł
będzie mógł zabrać na pokład 150 żołnie- nym morzu. Według oświadczenia ministra 
rzy. Samoloty te są specjalnej konstrukcji, sto samolotów, które wkrótce opuszc~ą 
wypróbowanej już w międzyczasie, a bu- warsztaty, umożliwi przetransportowame LONDYN, 30. 3. - Zapowiedziana na nienia obrony kraju. Dzienniki podają na 

,początek kwietnia wizyta min. Becka w czołowych miejscach wiadomości o rozp:-

.-u•1& 'e&atem 1.3. 1-ua 1trona W is • 
i.a w. ta·m l llllll. itr: 6 łam: w teldcle 
óO gr„ nekrologi łU gr„ zwycz, 15 lT 
itrona 10 tamów. drobn«- 12 gr, ML wy· 
ru, dla poazukuJących pracy 10 gr, 

najD1Dlejaze ogłoszenie 1.20 gr., d r. 
· .ezrobot. 1 u. Ogłoszenia dwuitolorow• 
• IO p.roc: dro&cJ, ogłouenla zagranlcz· 
IM l \rójkolorowe o 100 proc, droże. 
)stJ-nla adwokatow ryczałtem :a; sł 
:enJ' octoazetl nłedzleluy~h "" o 211 pror 

dTOŻSZP 
W w;v;laniu ogó!nopo.Lall1m1 

4& 1 w. m-m w. 1 lamie ner 70 m-m 
istr.11 łamów) - 1 zt drobne :aa. wyru :U g 1 

ia termin druku t uuć oglonefl 
administracja ole odpowiada. 

P. K. O. Nr. 602.880 
~\a pocstowa 'lllncm>na sotów~ 

. ·-
W 20-lecie stworzenia armii 

Faszysłows\<iej. 

Londy.nie oczekiwana łtt jest z niezwykłym saniu w Polsce pożyczki na potrzeby lot- _ .. 
.rł· „OtI:.'4:11>pł1· ..,„ &JćłD0_,1-tI:.kO flilft(J•i .;iaipięci~l'.1 i ~ainteresowaniem: Rzadko któ- ~ictwa, a jednocześnie pisma podkreślaj:! Szef r~du wł~skiego Mu~soltm „dekoruje 
l~ „ „.~ n „ „. "" " ry z mm1strow spraw zagramcznyich ocze- hczne objawy ofiarności społeczeństwa na z okaz11 .20-lecia st~orzema armu faszy~ 

O BU R Z Y Ł O R Z Y M kiwany tu był z takim 1J1aprężeniem. Bo tez potrzeby wojska. je·den z dzienników stJ- stowskieJ s~e b~JOWe s~ndary faszy-
. : i charakter tej wizyty mieć będzie nieco- wia za wzór polską młodzież akademicką ·--s.to•w•s•k•t•e•krz-y•z•a•m•i-w•O•Je•n•n•y•rn•i. __ _ 

• : dzienrne ~echy. Dot~d--:- trzeba .to otwarci.e która ze swych skromnych środków zbie~ 
'''Yrażenie pO mowie paryskiej jprzyz.nac ~Anglia .1ne doce111ała Polskt. .ra fundusz na zakup nowej jednostki dla 
~ • 1 Obec.na k·onmnktura 1 passa na Polskę ma marynarki wojennej. 

RZYM, 30.3. - Pierwsze wrażenie wy może zaspokoić potrzeb włoskich zrodzo- dla Anglii charakter koniunkturalny; ale i 

wołane w Rzymie przez mowę premier.a Da- nych ze zdobycia imperium, albowiem kat- w p~y.chke or~z świ.adomości ~o1:Yo1nie, VOTUM ZAUFANIA DLA RZĄDU CHAM· 
ladier jest negatywne. Koła polityczne zwra de ustępstwo Franrcj.i na rzecz Włoch stwJ- lecz ~ gruntowme myslących Angłlkow za- BERLAINA. 
cają uwagę, że premier francus-ki, aczkol- rzyłoby w ten sposób dla Rzymu podstawę 'Czyna ta passa na Polskę przebierać cha- LONDYN, 30.3. - 180 deputowanych, 
wiek nie zamknął drogi do rozmów, to jed- dla nowych rewindykacyj. Taki punkt wi- raJkter ~trukturaJny: . . . . I należących do większości rządowej , przy
nak zajął stanowis·ko 1.ieustępliwe, oświad- dzenia,. oświadczaj~ t.u, ,i~st sprz:czny z I z.amm, oczyw1~c1e, d~J_dz1e do teg?, ~e łączyło si.ę .do poprawki do wniQ.sku Ede
czając, że Francja nie odda ani piędzi zie- poczuciem rzeczyw1stośc1 1. zdaje się mask? Angha .uz.~a ko.~1~czn·ose_ ~wzglę_dnieni~ , na, wyrazaiącei zaufanie rządowi Cham
mi, ani też nie ustąpi żadnego ze swych wać niechęć do porozumienia z Wł~ham1. fi przy ikazd~j okazji 1. w kazdej ko~h_gura~j' berlaina. Oczekiwane są dalsze akcesy. 
praw. Taki punkt widzenia oznacza, że do Podkreślają tu wreszcie,. że zapow1e.dzia- ipoht:yczneJ w.Europi.e wagę Polski 1 zanim 
tychczasowe nieprzejednane nastawienie ne przez premiera Dala dier.a ogłoszen·1e no j będzie to w :eh poh.tyce ~lementem st~-
francuskie w sprawie żądań włoskich nie ty włoskiej z dnia 17 grudnia ub. r . . nie st~ ~yim - A;ngha będ~ie m~s.1~ła przetraw1t 

. uległo zmi.anie. nowi dla Włoch żadnej niespodzianki, gdyz 1eszc~: wiele strat ~ ponies~ uszczer~ków M• G bb I • • 
Ujemnie oceniany jest tu również ustęp dokonane zostanie za zgodą rządu włoski~- prest1zawyoh. ~ngl_ia PolS~I po~r~ebuje. ID oe e s u prem1 era Wę' gier 

mowy. dający do poznania, że Francja nie go. Polska wydaje się w tei chwili dla An- • 
g.m - .poza Francj,ą - jedynym ~artnerem Marszałek Cioering 1· edzie do Rz „ 

Ta • M •• z którym byłoby wiele do zdziałania na kon I y mu 
„ p 'I _ TECZ•• 9199'9 tynenc:ie. BUDAPESZT, 30.3. - Minister Goeb- SPOTKANIE z MUSSOLINIM. 

dem Db ll·~ac·1· racz.n-ko· IU tzes ,~. \ Ten zwrot "opinii angielskiej jest nie- b~ls. odwiedził wczoraj premiera Teleki, PARYŻ 30.3. - Według info1111a:cyj li W „ wątpliwie pomyślnym zwrotem w kształto- m:n:str.a spr~w zagranicznych Csaky oraz Hav?sa z Rzymu, marszałek Goering pozo 
waniu się światopoglądu politycznego ministra oświaty Honana. Z Budapesztu sta.m~ w. San Remo prawdopodobni~ do 

PRAGA, 30.3. - Urzędowo donoszą, / 7 MILIARDóW ZŁOTYCH WYNOSI 
że ostateczny termin całkow. itej demobili- wartość czeskiego materiału wojennego. 
~acji roczni.]{ów, pozostających dotychcz:is LONDYN, 30.3. _ Londyńskie kol.a fi-
1eszcze pod brorną, ustarlony został na na·nsowe oceniają łączną wartość całej 
31 bm. . „zdobyczy" wojennej Niemiec w b. Cze-

. Szeregow~m, którzy d~ty~hczas me cho-Słowacji, t. zn. materiały wojskowe, 
maią zape":'moneg? _zatru~mema. pozwoJ.o- uzbrojenie, amunicję, koszary, hangary, ko 
no pozostac w słuzb1e wojskowej . . nie i środki żywności _ na 300 milionów 

Co do dalszych losów korpusu oftce- funtów czyli ok 7 i pół miliarda złotych. 
rów i podoficerów zawodowych nie zapa- ' · 
dła dotychczas ostateczna decyzja. Według URZĘDNICY CZESCY ZATRUDNIENI 
okólnika ministerstwa spraw wojskowych BĘDĄ w RZESZV. 
mają oni otrzymywać do ostatecznej decy-
zji dotychczasowe pobory. PRAGA, 30.3. - Przy ministerstwie 

Funkcje likwidatora czesko-słowackie- spr.aw wewnętrzn)óch utworzona została spe 
go ministerstwa spraw wojskowych powie cjalna komisja, której zadaniem jest ure
rzono organizatorowi tegoż ministerstwa pJ gulowanie kwestii zatrudnienia tysiącznych 
przewrocie gen. Vobratikovi. rzesz urzędniczych, powracających ze Sł0 

wacji i Rusi Podkarpa{'.kiej. 

współczesnej Anglii. Goebbels ma udać się do Aten. 4 kw1et~La, by uda~ się. następnie do Rzy-
Zaczyna się zatem zwrot w ustasunko- mu; gdzie spotka s ię z Mussolinim. 

waniu do Polski. 
Lew brytyjski jest w potrzasku. I n<i - '''Y - k · US>Unięcie zawory potrzebuje wiele sił, ukla, .... OJS a g e n. Franco **U. 

dów, sojuszn.iików.„ I w takim oto momcn-
1 za1· ~·y s t „ A I . 

cie ~ie bez _zdumienia dowiaduje się opinia ag U n I m r I~ 
angielska, ze Polska dumnemu „Albiono-

wi" nic nie zawdzi~cza. LICZBA 1E,C6W l iljGA STU. T~llljC9. 
L?TWA I RUMUNIA O POLSCE. . SALAMANKA,, 30.3. - Według komu- NA WSZYSTKICH ODCINKACH. 

R\ GA, 30.3. - Cala prasa łotewska nikatu kwatery a!ownei· woi·sk aen. Fran~J I BURGOS 30 3 _ W · k . 
· · · · · p 1 kt · · -t - 0 

1:> ' • • OJS a narodowe 
posw1ęca w1e1e uwagi o sce, ora ie~ z.aięto: Cuenca Guadalai·ara Alcana Hena- posuwa1·ą się na· ód tk· h -h T b . . . t . I ' ' prz na wszys ic odcin 
w _c .. w1 tbl.o cc~ej d0Bs1ąłt zk~tn erpesowanł ia res oraz liczne wioski na odcinku środko- kach. Korespo·ndent Havasa donosi o za-
op1n11 pu 1cznej na a y iem. rasa o- wym. jęciu Almeria i r h · k . 
tewska stwie1dza szybką konsolidację sp:>- ó . icznyc wiose zagłębia 
łeczeństwa o'skiecro i wzrasta' c e•ntu- . Na odcinku wybrzeża wojska narodowe g nuczego Puertollano. W Walencji ulke 
. t P '1 °. t Ją Y zajęły Sagunt i znajdują się w pobliżu Wa- są patrolowane przez oddziały falangistów 

ziazm ego spo eczens wa, czego wyrazern 1 .. Według krążących tu ł k , · 
są niezliczone ofiary, sktadane na obron- encp. _ członkowie b ie· rad p~g ose wszys~y 
ność państwa. Na odcinku południowym zajęto Ciudad z wyjątkiem ~e J M.Y. 

0
. rof{ ~arodowe.1, 

P1aierai[ie (1e1wony KrlJi ! 
Jak się dowi.adujemy znaczna liczba u

rzędników czeskich ma znaleźć zatrudnie
nie w Rzeszy. BUKARE3ZT, 30.3. - Prasa przyno"i 

obszerne doniesienia z Warszawy na te
l mat zarządze1i, zmierzających do wzmoc-

Real i liczne wioski. Wojska gen. Franco stali a ~- iaJa 1
• ~ •• asado zo

wkroczyły do Albacete i wiosek w pobliiu . resztow.a~i. Zap~wmaią, tż aresztowa 
. . . . . .- ny 1est rówmez Besteiro. 

El Padro i El ObeRdas. Licz:ba Jencow się-
ga stu tysięcy. 

W przyszłym tygodniu delegacja sezonowców' 
- J e dzie do "7arszawy. -

ŁóDż, 30.3. - Wczoraj w loikalu ZPZZ, 
Piotrkowska 174 odbyło sie posiedzenie między 
związkowej komisji pod przewodnictwem 
p, Skupińskieg) Władysława. 

wYjednania dodatkowych kredytów na prowa
dzenie robót sezonowych, podwyższenie plac 
oraz zatrudnienie Przez 6 dni w tygodniu. 

LU~TRACJA T KALNI. Po wyslucnaniu sprawowania p. W!. Miel
czarskiego z odbytych konferencji w sprawie 
zawarcia urno wy zbiorowej sewnowców w Za Na skutek .nterwencji Zw. Zaw. „Praca" 
rządzie Miejskin i Urzędzie Wojewódzkim wy inspektor pracy przeprowa~il lustrację tkalni 
~jązala się dys1rnsja. w wyniku której postano N. Narwa, Naw ·ot 33, podczas której .stwierdził 
"-' iono zamówić konferencję u ministra pracy i że robotnicy otrzymują wynagrodzenie niższe 
opieki s·poleczncj w Warszawie oraz w Zarzą- od umownego c- około 15 proc. W zwi~ku z 
dzie głównym f ilnduszu Pracy, 

1 
tym jutro odbędz·ie się konferencja, na której 

W związrku i powyższym w przyszłym ty- zostanie uregul Jwana sprawa stawek i odszko
godniu udaje si-;i do Warszawy delegacja ce'·em dawania 

GRAND-KIRO 
l:'ocz 4', 6, 8 i 10 

Symfon ia rozpaczy, miłości i szczęścia 
wg. powieści M. Bałuckiego p. t. 

W rol. głównych: T a m ara Wiszn ie ws ka - Baś\ca Orwld - M. Ćwiklłnska 
- J. P iche lalf,i - A, Żabcz:vńakl - J. Węgrzy,,. 

Tr~iczne uton~cie marynarzal 
s t a t k u gre ckiego. 

prowadzonych przez nurka firmy cumowni- ! 

czej „Cuma" - trupa wydobyto. 
GDYNIA, 30.3. - Ubiegłej nocy wpadł 

do morza z trapu statku greckiego „An
dreas", stojącego w porcie gdyńskim, mary 
n.arz tego statku La:zaros Giedkardiasien i 
utonął. Po trzYl!Od_zinnych p'o§zykiwaniacri 

W spra~ie tego traigicznego ut9nięcia 
policja prowadzi dochodzenie. · 

- -- -·-- -" 

Enluzjaslyczne przyjęcie poiyczki lolniczej 
przez culy naród. 

Pierwszy przedsluwicel 
. .. drolomatycznr 

H1szpann Narodowei w Warsunarie 

Hr. Ludwik de San Esteban y Madan de 
Canlongo pierwszy przedstawiciel dyploma 
tyczny rządu narodowego gen. Franco w 

Generalny komisarz ogłoszonej przez rząd Pożyczki Lotniczej gen. broni Berbecki w Warszawie w charakterze charge d'affaires 
wygłoszonym przez radio przemówieniu stwierdził, że w dwie godziny po lromunt· ~~· 
kacie o rozpisaniu pożyczki, zadeklarowano już 2 miliony złotych. Fakt ten, niewątpli 
wie charakterystyczny, świadczy o dużym zrozumieniu i poczuciu obywatelskim całe- D 0 I r 5 2 s 
go narodu wobec powagi chwili. Ze wszystkich stron kraju płynie nieprzerwana stru „ 
ga zgłoszeń, dzięki którym Polska przekształci się w potęgę lotniczą. Nawet naj- , Bank Polski notował dziś rano dolary 
biedniejsi nie będą szczędzić swego gros.1.a Ojczyźnie. (Wczoraj wieczorem zgłosze- po 5.28, funty szterlin ai po 24.78 fran
nia przekroczyły 30 milionów złotych). Na zdjęciu - Prezes Wspólnoty Interesów ki szwajcarskie 118.70,

0 

franki rr/,1rnskic 
inż. Kowalski wręcza p. wojewodzie śląskiemu dr. Grażyńskiemu czek na kwotę pół 14.02, liry włoski e 15.70 (odcinki lytko do 
miliona złotych tytułem daru pracowników Wspólnoty Interesów na rzecz dozbrojenia 100 lirów) 
armii. Obok p. wojewopy Graży_ń~kieg<J stoi mar~~łek Sejmu śl_ąskiego cłr Grzesil'-.' 
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„Pogróżki nas nie zastrasz~" 1 ~·em 
Odpowiedź na artykuł a1·enc1·1 niemieckiej. tóoż. Kllińskh,go 

Dziś premiera! Wieblct podiwójny pr?gram. . . 
Dramat s.połeczno obyczajowy p, t. ,n. Najweselsza komedia sezonu 

·~~!~~.!~.~~~I T!łgl.~J!.J~.!!~!!J.S!! 
i Czesław Skonieczny. Wiśniew~ka _Ina Benita. . 124. 

WARSZAW A, 30. 3. - „Kur.ier Polski" zamieś.dl 
na;,,,~pującą odpowiedź na art)kuł „Detsche Diplo
ruausche Korre:spondenz": 

Tego samego dnia, co deklaracja Chamberlaina, 
ukazał się w „Deutsche Di,plomatisch • Politische 
Korrespondenz" zna.mieD111y artykuł, wystorowany 
pod adL"esem Polski. Zamiast dyplomatycznego u
niaru - zgoła niedyplomalyC'ZI!a agre-sywność. 
, Artykuł „D.D.P.K." sprowad:r.a się do jednej wła. 

· ciwie ~yśli. „Dynamiczna Trzecia Rzesza" z.anie
c>kojOt.ua jeot bardzo tym, i:e Polska może odstąp-ić 
d ~testamentu polil.),:znego l\farr.z.ałka Piłsudsk:ie
o" I ~dzieła nam z tego rp0ow-0du S;>;e.regu zhawren· 

·-?'eh n\di,: • „!'olska pow.in.na zdawać sobie. spraw~, ja; 
1~ kor 'YISCl prz.ynrnsła dotychczasowa Jej pol•tyka 
.w jakin~\ st~P'l~iu w~sla pr.7'.y t?'m jeJ .. iezależność 
=:iczem.O ow1atowe. WydaJe się rz.eczą wątpł'iwą, 

zy ,<>~d1yJ1 nie od tej linii dal oby poź\\dnne wy· 
iki. .. " '\ \ 

Za do'.'l.re\ rady naleiy się wdzięCłZJlo~ć, no 1 od
ó~i~dź. o\~r>wiedź tę zr.eszt~ nietquilno_ bylfo wy. 
eytac w ca._n1,1 zad1owarnu SJę spol!eczenstw'1 pol
·iego pod.-:.zu3~1!~uhiegłego „hist-0ryc.1Jllcgo„ tyigodnia, 

stanowi•ku ip.'la·sy polskiej, w nit'zlic flnv•ołi obj~
ach cleterminacj\\ i !tnnowczo::ci. Wit~n "•1ue .jednak 
ewne rzeczy trze.\a i należy p-O'l\'1jnrzac. ' 

Za podstawę\ stosunków ~olsko-niemiec

Pols:ki (a z zadoiwoleniem konstatujemy iż 
dostrzegli to i Niemcy) zawdzięczamy c~yn
ni.kom zgoła ir.nym. f>orozumienie po'sko
!liemieckie nie pozostało zresztą bez ślauu-
1 to bardzo pozytywnego - na sytuację n-ię
dzyna:o.dową N1em.iec,. pO~?ływanie się więc 
d~1s1a.1 ze. strony niem1eck1e.1 na korzyści, ja
kie przyn10sto ono Polsce - jest co najmniej 
gr.ubym,. a . bardzo charakterystycznym nie
porozum1en1em. 

Uzupełnieniem układu z wku 1934 jest 
u~ład mniejszościowy z roku 1937. Polska 
nie uważała nigdy traktatów międzynarodo
wych za „świstki papieru", zarówno więc 
układu z r. 1934, jak i z r. 1937 dotrzymała 
przez cały czas lojalnie - co zresztą nie
zawsze było łatwe. 

Jeżeli Niem..;y dz.iisiejsze chcą naiprawde 
sz,czerze dotrzy•nać zarówno co do litery jak 
i co do ducha <·Lu tych wkładów - ktÓrych 
podstawowym założeniem jest poszanowanie 
istniejącego staau rzeczy - Polska na pewno 
okaże się bar<lz) odporna na wszelkie „syrenie 
śpiewy''. Ale w dz15lejszej sy,tllacji - w sy
tuacji naprawd,: :,e!nej dynamizmu - koniecz· 
ne Jest sławian e szczere i wyraźne pewnych 
spraw, na pe:wno bardziej celowe, niż pogróżki 
i groźby, - K~ )re (<laliśmy już tego dowody) 
nikogo w P-0'.s...;~ nie zastraszą. 

tel. 146· 17. 
Początek o godz. 4, w soboty i n1edz1ele o grnlz. 12-ei. 

ZAICUD~ SOWIECKIE W POLICE. -

Mieszkańcy Leningradu „ palić będą węglem polskim 
W ARSZA N A 30.3. - Z chwilą wpro

wadzenia w z_„ciE polsko-sowieckiej umo
wy handlow~j - uruchomione zostały po 
obu stronach odpowiednie kontyngenty 
przywozowe nć1 cały rok gospodarczy. O
bie strony pcJ~tąpily do poczynienia za
kupów w ramach uzyskanych kontynge 1-
tów, jak nas ·uformują, sowieckie prze1-
stawicielstwo handlowe w Warszawie pro 
wadzi pertra·.:~acje z szeregiem przedsię
biorstw polsi<\:h o zakupienie znacznej ilo 

ści różnych towarów, a przede wszystkim 
wyrobów wrn.::enniczyclt i maszyn. Podob 
nież pod,pisan..! ma być umowa o wywóz 
pierwszego w .ększego transportu węgla 
polskiego, pr w;:r.aczonego dla Leningradu. 
Węgiel ten oędzie załadowany w Gdy.ii, 
skąd wywożoc1J będzie statkami sowiecki
mi do LeninJ ·adu. Równocześnie strona 
polska czyni .m:ygotowamia do przywie7.:e 
nia szeregu tw.·arów sowieckich. 

Chęć rulowania gOspodarslwa 
-przutzgną zmlang wuznania 

• 
Zdarzenia. I wypadki ~ 
(-) Wojska gen. Fninco wkm:zyły wczoraj ~o 

Walencji. Gen, Miaja wylądował wczoraj w Oranie 
(Afryk,a Północna ) . Szereg miast przyłączyło się 
wczoraj do gen. Franco. Wojska powstańcze witano 
eutuz.jasty~nie w wyzwolonych mia:stach. 

(-) Słowacy Sił jakoby skłonni odstąpić Węgrom 
k-0lej do Lupkowa wzam.ian z.a korekturę granicy w 
irui)'l:h c>kolicach. 

(-) Premier Daladier wygłosił wczoraj oczeki· 
waną mowę. Daladier 7Ja:r;naciył, że traktaty dziś stra. 
ciły zupeWe &We znaczenie i Francja wobec tego 
musi się opI'ZeĆ na swej wlias.nej sile. DzisiP,jsza Fra11. 
C1ja jest silnQejsz.a niż kiedykolwiek i nie dopuści do 
naruszenia swego tel')toriwn ani swyozh praw. Fra11. 
cja \:hętnie podejmie rozmowę na temat ewentual. 
nych propozycyj wło:kich o He one będ1 się ohrn
oały w ramach układów z roku 1935. 

W obliczu zajęcia Czechosłowacji Francja znala
-zła się w trudnej sytuacji, ponieważ był to cios dl11 
wysiłków unonnowania st<>i.ullków niemiecko . fr.an. 
cu.kich. Frąncja nie pragnie wojny, ale musiałaby 
się przeciW>Stawic dal~zym próbom agresji niemier. 
kiej, licząr. ua to, że obok niej st1llną narody z.apny
jaźn.ione w Europie i nad Atlantyk.iem. 

(-) Chamberlain łlŚ'Wiadczył w Izbie Gmin, że 
liczba brytyjskich wojsk terytorialnych będzie po
dwojenia do 340 ooo ludz.i, a ogólna u~z.ebność armii, 
po wprowadzeniu w życie nowych zarząd.zeń, wz.ro· 
b.nie do 756 OOO żołnierzy (32 dywizyj). 

Sądzimy, że w dzisiejszej sytuacji - kiedy 
z głębokiego 1>.-><:2 u ci a odJ>Qwiedzialności liczy. 
my się z każ.dy~ W:IM!Jowiiadanym i napisanym 
słowem - ta o•loowiedź powinna wystarczyć. 

·ich uważaliśmy i, uważamy ttlkład z i:. :934. 
zy dał on nam isttJ.,tnie - włlaśnie on i tylko 
n - tę niezależno~ć i znac0enie śwria1uwe, 
ak pisze D. D. P. 1(1 to OCZł)'wiście sprawa 
o~le1p.iąca co n~jn:tni~~ dys;kit.~ii. ~am· się W,Y 
aJe, tż to podn1es1en1e'. presłttz.u 1 znaczenia LWóW, 30. 3. - W pow. żółkiewskim stwa rolnego (wedktg rozumienia Schina- (-) Ogło.zc>no oficjalny program 3-dniowego 

d do I I d hl' stanowi sensację wiadomość o perypetiach, glów) przed parcelacJ·ą. Tego rodzaju ino- pobytu miu. Brcka w Lc>nclynie, który potrwa od 

ecu U.l'une s owu m o yc 4 do 6 kwietnia włącznie. Min. Beck będzie m. t. , ~, 'Wl• '' związanych ze zmianą wyznania „Bronisła tyv-1y, które głównie wpłynąć miały na de- .przyjęty na śniadaniu przezi króla Jr.rzego w palucu 
• 

1
,_ łt ł d wy" Gol•dman-Schinaiglowej i jej męża wła cyzję o zrt1ianie wyzaania nie mogły oczy- .Buckingliiim. W o;,tatnim dniu min. Beck udu dę do 

przectwao~serw u owi naro owościowemu ściciela gosp. rolnego pod żól"kwią (woj. wiście znaleźć zrozumienia u czynników PortflllOUth, gclzie przyjmowany będzie prm ilo-
\\ A uszA W . . O 3 ' . . ! h k ,., I ki od lwowskie). · kościelnych, bada)· ących dokładnie tło ka- wódcę flllty brytyhkicj. 

n. _„ .1 •• - sprawie menue- ne . c ara ter \<ł e sielankowości: jego (-) W<'zoraj min. Beck przyjęł szefa OZN, gen. 
kiei zabrała i;:.Js i młodzież z Legionu Mło- aspekt polityczny zawiera w sobie szereg nie- Oto, pomimo, że Scninaglowa formalnie żdego konkretnego zgłoszenia prośby o Skwarcz)ii,kicgo i plk. Wl'nclę. Koła polityn . .nc uwa-
zie;;y Polskiej. Na łamach ie.i organu „Brze- bezpieczeństw, których można unłknąć przez zgłosiła swoje wystąpienie z żydowskiej chrzest. żają, że przemól\it'nie rnarsl.lllka ".\Iiedziń,kiego u:a 
iiany·•, \\' art;'rnle, omawiają<1·ym zagadnienie przeprowadzenie akcji, podkreślających wyż- gminy wyznaniowej· w Przemyślu kościół Wspomniana powyżej żydowska gmina temat polityki za~ranirmej na p()siedzeniu koła par-
iernieckie. czy. ,my takie oświadczenie: szość interesów Państwa nad interesami niemie- j . . t . p .1 b ł ł . . fomentarncgo OZN i fakt wiz)ty gen. Skwarczyń>,lde~ 

„Trzeba sk1,iiczyć raz naireiJzcie z panują- ckiei grupy m1t.fjszościowej. Jest to konieczne odmówił ej przyjęcia, uznaiąc mo ywy, wyznaniowa w rzemys u Y a w ascnvą go świadczą, że klub parlamentarny OZN całkowicie 
ym wśrćd pe .vnych odłamów spoleczeń)stwa również dla tein. by stosunki między Polską, a slkłaniające kandydatkę i jej rnężat do zmia- pod względem przyna1eżności religi jncj dla popiera polityke min. Br eka. 
ols kiego spos )Jerr sProwadzani'ta zagadllienia Niemcami mogiy układać się bez obciążania po ny wyznania za niewystarczające. ·vedle Schinaglowej, gdyż ojciec jej jako wlaści- W dniu 29 hm. w gc>dziinach rannych odbyło ię 
iemlcckicgo w Polsce do spokcjnego, poc21ci- zycji polskiej strwitutem narodowościowym, uzyskanych bowiem informacyj, naj~vażniej ciel ta't'taku pod Przemyślem, figuruje wraz po~iedzenie zespołu do eipraw zmiany ordynacji w)· 

1·eii;o i dobroci nznega ko\anisty niemieckit;tgo. który może stać się w pewnych oko'·iczno- S . k · borezej kc>la parln•mrn\arncgo OZN. Referat wyglo· 
rrzeba sobie z·l<tć sprawę z tego, że zag~d'nie- ściach kulą u nogi". szą przyczyną, dla! któref chinagelowie po z rodziną w spisie człon ów gminy prze- 5ił pc>set Zbigniew Lcpecki. 

niemieckie w Polsce posiada 1;w chwi'~ obec stanowili porzucić wyznanie mojżeszowe J myskiej. · (-) Po przeprowadzeniu dochodzeń prze~iwko 
ustaliły, że zarzut slawiwny Re:;zkemu w związku z 

Yrektor PO I 
·s k •• ego Rad •. a miała być c'.hęć .ratowania ich gospodar- " lit Pawłowi H.eszkcmu, pracownikowj elektr .ni, władze 

mapami nie odpow.incln prawdzie, wobec czego Resz· 

60 t'SI
A(J na budowe S ( 1 g ( I l,ego zwolniono 2l are•z.tu .;1edczego. 

SICAZA•~ .„ 2 ĄIESIĄCE ·AlłESZTU. ~ I stal \k~z::;z~~~let~iz~~i~ą~u~:;~~~;! ;z~;;~~;:~ 
LuBLIN, 30. 3. - Przed gmachem1Uni- zam. w Lublinie przy ul. Narutowicza 22. - okrlllDQU łódzkiego - z :1'.le~androwa, na~ Iata więzienia :ca. Z>niewoleni~ 

versytetu Lubelskiego miał llliejsce 't"agi- Na skutek zderzenia motocykl uległ rozbi- ':ii: • . suzącci u swych xnaJol!llych Karpowskich w Lod..,i 
ŁÓDŹ 30 3 H ł d b 

· · · 1 · · · · R ·1· f' (P.O.W. nr 5). Slużęca, Zofia świerk, popełniła nu. 
zny wypadek. Obecny dyrektbr Pol~kiego ciu, a Mojski doznał złamania! nóg. , . . - as o oz 10Jerua ar- nastroju, sptewaiąc otę postanowi 1 o ta- stępnego dnia po w)padku ~amouójstwo. 

Radia, p. Konrad Libicki, wjeilqżając samo Dyrektor Libicki stanął przed Sądem mii przez społeczeństwo, któ~e rzuci~ 'Yód~ ro.wać na ten c:I swój je~lnod:'.iowy ca•lko-
1
1 ~-) Wczoraj v. Ren~be~towie zderzył s~ę 

chodem do Lublina od strony Warszawy, Grodzkim w Lublinie, jako oskarżony o spo Naczelny, znalazło głęboki oddzw1ęk 1 wity zarobek, Jako dorazną Jednorazową 'J)oc1ąg towarow}· z l'OC1ąg1em asobowrm. Zer
wpadł na przejeżdżającego me)\tocyklem z wodowanie ciężkiego uszkodzenia ciała. W wśród pracowników Zjcd11.oczo·ny.::·n Za kła• ofiarę, niezależnie od skład~k na „ściga- wany kabel .wY~Pl<~e~o. n~pięc~a. zapal il wagon. 

. . t Wł d ł M . k' 'k S d d dł d k dó Włók' . h K S h 'bl . L " . ód t ł . d k' . . h 3 osoby odmostJ c1ęzk1e i 4 lze1sze rąny. przeciwne i s rony a ys awa OJS tego, wym u rozprawy ą osze o wnws u, w 1en111czyc . c. e1 era 1 . · cza w~iew z wa o z 1ego 1 111nyc . . (-) Plan H.Lót kanalizacrjno-wodo~iągo-
że winę za wypadek ponosi dyrc!ktor Libic- Orohmana, dowod~ czegio i est fakt, ze Paka1zna kwota zebrana tą drogą wyrne- wych przewid.1 ; i w b. roku: wiercenie trze
ki i skazał go na 2 miesiące aresztu 7. za- wszyscy robotnicy i pracownicy Zakładów sie zgórą 60.000 (sześćdziesiąt tysięcy) ciei studni oraz budowę centrailnych urządzeń 
wies:?eniem. jednoałośnie na zebraniach w podniosłym złotych. bomb w Dąbro;v1e Wyokończony bi;dzie r-uro· 

~ 1.> ' _ciąg, tłoczący;; ; 11ro.ti!Uti na µJjca,ch. W dziale 

Oli ł A ,.-i • ", k~n;i'·iz;acii tirt.:.'i,dUi~ sie u<Iowe kanalów .na · arg Dft · . v~ 1„.„„ ' Pittttkel,Vsklej oll stawu Geyera"<l.0•11\. Czerwo-

ŁóDż, 30.3. - w celu ułatwien!ia p'!.1- l'lord &~L11:.ualng pod Wrz~~u.-a „ nej, na ulicy F,zgowskiej od Leonarda do pl. i'Jl'~fti'I' ~:t "! Pracowni.;/ Starostwa Powiatower;o Re:rmonta oraz na ul. Sieradzkiej pomiędzy 
bliczności konystania z usług pocztry w o- Ł(>dzkiego, Komcl'\dy Powiatowej P.P. ornz Piotrkowską a ~zgowską. Następnie program 

Qrządowanle na poczcie 
.„ w niedziele; palmową. 

~~e~en~;~~~e~~'l~~e;:::ci~~j~~~a 2~ile~i;;o~: l ~ r I~ n,. i r l n~ u i,. ł 111· 1 r I I a~ l 1"' ~ m Wydziału śb\<:zego Powiatowego złożyli 1:_im~~ki~~~o;~; \~~~~~~radgdut0~;\~a~~~~y~ Urząd Pocztot1y Łódź 1 oraz urz.ędy filia! na F.O.N. zł 2Cl, przejściem pod lorami kolejowymi na sz'.ab 
ne, czynne będą we wszystkich działach Pracowni-.y 1 służba folwarczna m'l- Łódź-Kaliska - Zgierz co umotliwi rozpoczęcie 

jątku żerami :1 gm. Kruszów zebrali n:i bu.dowy sieci !<a•ializacyjnej w półno<:nej części 
służby nadaw„zej tak, jak w dni :powszed WRZEśN' \ 

30 3 
W . N d d · k „ ł k J t b · miasta. Poza t•.v m. zhUJdowan.ych będzie szer~z . , - e wsi a aPy pr-owa z,ente se CJI zw o . es ow1em FO N zł 117 -

nie z tą różn·~ą. że urzędowanie zaczyna ' .. , · · · - · · · ' innych kolektodiw. 
się 

0 
godz. 

9 
1.a.miast 

0 
S. ce w powieci~ wrzesińskim, znaleziono niewykluczon ~. ie morderstwo zostało d'.) (-) Na dorrKzr,ym zebraniu Związku AdwJ 

pod stogiem 1a terenie gospodarstwa rol- konane na tle ~t.ksualnym. DEKLARACJA ZWIĄZKU „PRACA"· katów Pol kicu Cid<lzial w Łodzi zostały wy-
Do służby 11adawczej, która pelnio:-i:i nika Maslowa\:tgo i'ego 21 _\etnią córkę Zw. Zaw . . ,P .ica" zawiadomił telegraiicznle brane nowe wł.1dze. 

bę·dzi'e d
111

·a 2 4 rb nalez·y rowniez przyj· Morderstwo, popełnione przez niezna- Komisarza Ge.1eri;Jnego Pożyczki Przeciwlotni- D z 1 · · · - bez znaku ży,;;a_ Została ona, i'ak ustaliły o arzą<i:.i zo~ta 1 wybrani adw. Franci-
mowanie wplat i wypłat z książeczek o- . b . nego na razie c&ob.nika, prowadzone je.3~ czei, że poza 5u.bskrypcją indywidualną człon· szek Szwaidler, i1ez~s. adw. Edward Szyfor -

h 
wstępne doch 'c!ze111a, poz aw10na życia w energi·czny,,1 tempi·e. Wywołało ono ków Związek t{ >3otnlc i Robotników Przemystu . s ł k · d ... St szcz<>dnościowyc . w1ceprcze . oraz cz on owie a w. a"'w.: e-

T
"' . ł , b d przez udusze.1'.::, gdyż na szyi stwierdza- wśród całei· ok1llicznej ludności zrozumi:i.- Włókiennicze.go ,Praca" wbŁodzi dek'·a~uile tz~o fan Brzezii1ski. jan Gajewski. Bo'·eslaw Gro-
egoż dntl doręczyciele wyip acac ę ą no ślady od pilska. tyclt 1000 na P nyczke 0 rony przeciw 0 n.- chowski, Witod Kotowski, Władysław Roi;z-

emerytury i 
0
.nty inwalidzkie. łe poruszenie. czei. kowski, Karol .•;tr,zech i Eu[(enlusz Zeyda ... 

Wyjście Llon;czycieli do miasta z urzę- Na miejsc..t zbrodni zjawiły się władze Do Komisji Fewizyjnei: Wacław Szymański, 
du nastąpi o !~Odz. 11. sądowe i lekdi:kie. któr!ł nakazały prz'!- Nagus z tom aha „ Stanisław Wrólil~wski j Stefan CiemnieWS·ki; 

•~~~~~-·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• ~ Do Sądu K~Ghft~kiego: Roman Wain~onis, li Stefan Herman, Ldward Piotrow·ski, Włodzi-

t I eh od n , 
0
- ..,...._„ mierz Araszkie.vot.z. Witold Sawicki; Jan Gut-

l'IOIOC-WKlE 
- okazaJy się na ws:i:y1t
kieh zawodach wyścigo 
wych jak o najs1yb1ze I 
maszyny sportowe 

Przedstawiciel 

K. B ECHTOLD 
Piotrkow•ka 152 

LUNA. 
czyści cokładnic i .•kuteezoie metale 

srebro, platery, szyby i lustra 

TO NIE CUI 
te kto~ jut dobrze ogolony-to 
zasługa mydła do golenia PIXlN 

S raszy prze ......... kowski i Leona;u Szymankiewicz. 

I 
. (-) Pod pr z~wodnictwem o. wojewody .Tó-

ŁóDź, 30.3 - Wczoraj Referat Karno rzyńskiei prz: ;hodnłów, wzbudzaiąc swy:.1 zewskiego od•b.Vi') sic w · sali konferencyjnej u
Administracyjnv ukarał 2-tygodniowym a. „indyjskim" 'IV· '-glądem i postawą zrozu-1 rzędu wojew~··~k1ego zebranie, poświęcon'! 

I res z tern Si<lor,1wicza Bolesława, Włodzi- miałą pani kc;. W bojowym zapale pobił ::i~ ak,cii. dosz~ala~u robl'!łników w przemy§Je na 
mierska 56 za awa.ntury i obrazę moralno stępnie kupc:1 Kosowskieao i zdemolow~lł tereme woiewodi.twa. 

S
·c1·. S1'dorow1·'.'.L " T stanie pi1'any111 nago z sklep przy ul. ~)rebrzy·1iski~j 25. ódw. wyniku zaiJrania uchw~'·ono P"Owierzyć _ " . . I zk1emu tow. kttrsów techmcznych przepra-
toporkiem w '.~ku atakował na ul. Sreb- Epilog sp' lwy - 2 tygodnie aresztu. cowanie wspólnie z organizacjami gos.podarczJT 

• 
POTRZBBNA prasowaczka na bieliznę. Pralni:!,,-----------------

udoskonalone 
Łódź 9, Sę-

ZYCIE ZGIERZA 

Sprawy robotnicze na ra uszu1 

mi planu pracy r.,,kolenia we wszystkich zakła 
dach przemysł> .vych na terenie · województwa 
i plan ten przy Jr,tować na następne zebranie 
które p. woj ew yfa zapowiedział zwołać w ikwiet 
niu r.b. 

Radwal1ska 19 ' 

CHŁOPCÓW do rzemiosła 11owyżei lat 18 
przyjmiemy. Zgłoszenia Nowa 5 „P. O. K.''. 

PIES RASY wilczej przybłąka! sic. Do ode-
brania za zwrotem kosztów. Ulica Asnyka Nr 9 
Fraszka. 

SKLEP spożywczy sprzedam z powodu wyja-
zdu. Winclomość u1\ Rawska Nr 12 Roman 
$wiątkowski. 

BELKI żelazne (tregry) dla budowli do sprzeda-
nia tanio, wiadomość - Rokicińska 23, Skład 

żelaza. 

4 ZŁ TRWAŁA z gwarancją, grube loki, n atu-
ralne fale w firmie „Stanisław", Główna 33. -
Uwagn w podwórzu. 

KRA WIEC-chałupnik, chrześcijanin potrzebny 
od zaraz na mnn<lurki uczniowskie. Zgłoszenia: 
Chrześcijaf1ski Dom Odzieżowy, Łódź. 11-go 

Ustopada 20. 

OTOMANY, garderoby, tapczany, krzesła, le-
żanki. stół, biurko i sto'·iki do radia. J. Marty-
now<ki. Pomor~ka 30. tel. 114-28. 

p Ił z y J l'I l 
kilku solid11ych udziałowców na ~;tatą 
pensie pita prowizja. Zdolniejszym po-
wicrżam :z:eat~pstwci. kierownicze. Ofertr 
z podanic.m wyksztalcenia i spccja -

; MAGLE ręczne, motorowe, 
poleca Bolesław Ka_P,czynski, 
aziowska J 6 (obok Zgierskiej 

ZWYCIĘżYSZ!t! Znając swój osobisty horo- ORZ ~CZ'1.lllii lllSPEICTOlłA P C'W • -1 
skop - zdobcdziesz pożądaną miłość. Dobro byt przyniesie Ci szczęśliwy numer losu. Na- Onegdaj w Ratus~u w obecności inspek-' c~rach~nkowych . . w wrpad!.l<iu stwierdzen~a : I 

122). 

deślii datc urodzenia. znaczków nie załączaj. tora pracy oclbJ:ła się .~onferencia. między WI!JY fI~li!a zostanie poc1ągmęta do odpowie I 
Adresować: Womouth, Kraków, Straszew- I Zw. Klasowym 1 „Praca. a dyrek.CJą przę- dzialnosct. 
skiego 25. dzalni „~gierzan1ka", g~z1~ robotnicy rozro REl<OLEKCJE. 

częli straJ•k wobec pOWZl'ęc~a yrzez firmę me w· parafii św. Katarzyny w Zgierzu przy: 

BALSAM EGIPSKI nr. reg. 49. Wciera~ przy 
bólach artretycznych i reumatycznych. Ma
gister Edward Oobiec. Sprzedaż Apteki. 

zgud!Jych z P.rawe~ .posunięc. . bardzo licznym udziale wiernych odbyły si~' 
f1r~1a m1anow1~1c ~ez uprzed111ego 2- w ub. tygodniu rekolekcje, jakie prowadzil! 

tygo.drnowego _wymowient~ ograniczyła czas O. O. PallotY'ni. . . 
pr~cy do 3 dm w tyg?d~iu. Robo.tm~~. zgo- Dzisiaj i jutro cdbęd.ą. się o godz. 19-ej 

1H Jl: B l m --···· drne z µstawą domagal.1 SI~ „odr~Jbt el11'.1 dwu rekolelkcje specjalne dla pracowników umyr.• a, .1.., tyg?dn1, na co dyrekcJ~ nie chciała s:ę zio- słowych i inteligencji, prowadzone przez ks. 
pojedyńcze oraz całkowite urz,dun11

1 
naj dzic. Wlcdy druga .zmiana r?ZP\)CZ_ę a 0 u- mgr. Muszyl1skiego. 

'f ANIO 

nowszy 
111

1, pierwuor:irdne wyk&naaie, pację. Na .konferencji ?negda,1sz.e1 firma co-
d 

fnęła swe zarządzenie 1 wymowąa pracę ro-: 
gwarancja. ogodne warunki, poleca: botnilwm, którzy przez 2 tygodt11c pracowac Z ŻYCIA AKCJI KATOLICKIEJ. 

Rzemieślnik Po Isk i będą pclne 6 dni. Intensywna działalność zgierskiego od-

N 
·
6 

k k' 
7 

UWAGA \' ' sprawie ,,fabri)k"nta" ~ 1·ednyin k.ro- działu Kat. Stew. Kobiet nie tylko clbejmuje 
ap1 r ows 1egca . - : Okaznnie 'prae- '' "' J z · I · · · · d · 

d 
· 

1 
siiein JJerszle•"l·cza, ~bi·owsl<1ego 17, ktorY, ca y g1erz, a e przenosi się 1 na sąs1e 111 

am nowi 1yp1a nie i etołowy stylowJ. -, " 't t tkaczowi nie wypłacał należyty~h stawek 1 eren. 

·" -·PEWNOSCI 
.---__... ... DAJE 

. . . . zwolnił go w koi1cu bez wyrnów1en:a doszło Ost3tnio we wsi Dąbrówka został powo- 1 
PRoi;:.,ozanu, jasnowidz. ~trolOJ!, wybiera do polubownej ugody, gdyż Herszlewłcz wy- łanv,do.życia staraniem zarządu zgi~rskiei• §IODf[ZDU dZl.OD„L· 
sz~zęsl~we losy, g"'.arantu1ąc ~ygraną 1 ! ! , płacił żądane przez robotnika odszkodowa- plarnwk1 nowy cddział KSK., który niewąt- „„. 
0~1ągn.is~ za.dowo!eme - szcześc1e _ zdro- nie. pliwie przyczyni się do podniesienia życia Stc n pogecly w Łodz 
wie - m1łoś~ - Nowy Tor życia. Nad~sła~ I Na interwencję zw. zaw. „Praca" i .Kia- sp0lec<ncgo i kuHuralnego w Dąbrówce. Ł 

I 

datę .urodzenia ~ez zn~czkow I Prof. Dzan11, sowego inspektor pracy zbadał w wykonczal • ~DZ~ ~0 . .'3. - Dziś rano tempera tui a 
Krakow, Urzędmcza 42/3, Skrytka 169. ni Strohbacha, Dąbmwskiego 35 księgę wy- IMPREZA K. S. M. ':. srod1111es~1 ~ wynosiła 4 stopnie pOW\· 

ZAJĄCE, Baranki, Jaja, Swtęconki, Bombonier
ki, S<:kacze, Torty, oraz wszelkie wyroby cze
koladowe i cukiernicze w wielkim wyborze po 
cenach fabrycznych poleca „Palermo" wł. F' <>ro) 

płat, na podstawie której stwierdził, że robo- W sc-.botę o godz. 20 w sali ,.Bialei" przy zei. zera, n~jl1:7sza temperatura nocy u'1 e 
tnicy otrzyJ111ywali stawki niższe od umow- ul. Piłsudskiego 17 odbędzie się przcr.lstawie ~ł~J ~vynosił a 2 stopnie poniżej zera. Ci
nych. Związki twierdzą , że młodociani wogó- nie orga1~izciwane przez Kat. Stow. Młodzie- snie111e atmo:;f•rycz11e 7c;o int'l1'n1etró\v. 
le nie wciągnięci s~ do :księgi w}'lpłat. ży Męsk1ei p. t. „Zagrolla Soh~wa" ' ' \. ..., 

W tych warunkach inspektor zażądał je- Uf"'"':it uT ~ ~ktach . \Wzrost ciśni.:-riia. - Sł;ihe wi.:itrv nAl11n-

ności pel! „Soli·dny". ' 
------------------ •Lehman. ŁM~ ul. Glówna 49. Hurt - Op•--' 

szcze przedsh.wienia wszvstk.ich ksiażeczek ~ cno-wschodnie 
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Srt!dniowie1znf pi~kno dawnfi wład1zp,!li mór:; HA~U 'RlY~~Mftłlft~ · ~~m[ ~~UK{. 
„Zmiana wiatru'' w prasie amerykańskiej. 

wielkim obserwują nagłą „zmianę wiatru , 1 pt oblemow nowoczesne1 Polsik1. - nad lazu.row~ zatok~ wi:jącegood.tutejszejprasy,reda1gowanej . 
~ ~ • w 1ęz}'1k1t angielskim. 

Genua, w maircu. Centrum miasta jest Piazza Deferrari z 
O 30 km. od Genui wyciąga się w słoi'!- mozaiką traiwników i artyzmem wodotry

cu rozbłękitnione Rapallo, maleńki porcik i ~ków, o<l którego biegnie Via XX Settem
miła mif;!jscowość klimatyczna, gdzie w cie bre tworząca kryte galerie, które się bło
niu gajów oliwnych szukał natc'i'rnienia gosła\\'i podczas deszczów lub upałów. 
Verdi. Ekstraktem uprzejmości i ozdobą ulicy 

Zębate mury, potężne wieże, spuszczana I Coraz częściej i coraz mądrzej pisze się 
żelazna brama, krużganki, galerie, pery- teraz o Polsce i o Polakach. Częściej za
style obrosłe bluszczem i dzikim winem, bierają też głos na temat spraw pol>Skich w 
gdzie wszystko porasta ciszą i samotnoś- najpowaiżniejszych pismach amerykańskich 
c;ą. Czarownai kraina z zaklętej baśni o Polacy. 

Z Rapaillo popr1 'Z krajobraz utkany po- są policjanci w napoleonows·kich kapelu
z!otą słońca i syn,, Jnią barw, dąży się do szach i czarnych fra1kowych mundurach, 
Nerw1. Wysoko nad morzem biegnie droga przybranyc'f1 szarfami czerwienią i złotem. 
zagubiona w bogactwie soczystej zieleni, I jednyn) 7 najbardziej nastrojowych za
wydającej się zupełnie bladą i jasną na tle I kątków Genui jest Castello d'Albertis zbu
esencjonalncgo szafiru nieba. Ogromna ró- dawany w stylu średniowiecznych zam
żnorodność roślinności zachwyca barwą i ków. Gdy s\. przestąpi te progi, odczuwa 
wonią. Drobnolistne oliwki, palczaste fi- się, że wiek XX został daleko poza nami. 

śpiącej królewnie. Wewnątrz egzotycz.ne 0 bl'k ł d · 'k N ~w 
muzeum na tle wschodniej sub telności go- k sTt~tnio"opu 1. owa 

1
. ztiednm d~'.k' CJ.~t." 

tyku. Yo~ • !n~es znamien_ny_ „ 1s o re "' .. , 
W d b · · · · 1 • 1 b" · wyiasniaiący zagadnienia polslko-ukra1n-o oso memu 1 p1ęKme, w a 1ryncie 1 . . k d 

d · d · · · · l' · · d I · ·1 „ skie i polsko-lltewsk1e w stosun u o pro-zie zincow I pergo I, wsro pa m I l UZJI I • • . k' . A· t r t 'est 
nastroju, zjawia się „fal-a morgana" dawnej pagalndy memiec 1CJ. •1 orem is u J P· 
świetnej, mozaikowo-malrmurowej i broka- S. K. Ostoya, z Vloodbury, N. J., 
towo-aksamitnej Genui„. Na szczególną wzmiankę zasługuje je-

L. Z. dnaik fakt, iż ignorujący dotychczas wszy
gowce, połyskliwe drzewa pomara11czowe, ooo-- -
wytworne mimozy, nagopienne eukaliptusy 
i platany, za'tTlyślone palmy, radosna barw
ność magnoli, pelargonii i glicynii nurza 
się w słońcu. i radości. W śród takiego pię
kna wykwita Nerwi, perła włoskiej Riwiery 
z uroczą promenadą nadmorslką ponad po
sza1rpanymi bryłami skał wynurzającymi się 
z piany morskiej błękitu. 

Genua (nazwa od łacińskiego „genua" 
- kolana, które tworzy wciskająca się w 
ląd zatoka) kolebka Columbai i Mazzini'ego 
z patyną bujnej przeszłości, z cennymi za
bytkami sztuki, gościła w swym mroku 
Napoleona, Verdiego i Bayrona, a Rubens 
i van Dyck podczas swego pobytu uwiecz
nili pędzlem wicie możnych rodzin arysto
kratycznych, których portrety zdobią teraz 
Palazzo Rosso, znajdują·cy się w starej czę
ści miasta, wśród amfiteatralnych, wąziut
kich uliczek i powodzi schodków wspinają
cych się w górę i zstępujących w dół, bie
gnących wiernie za każdą ulicą, ginących 
w cienistych mrokac'i1 przejść. 

Dwa najszybsze 

stfkie wiadomości, dotyczące Polski i Po
laków poczytny wielce tygodnik „Ti_me": 
zmienił naale swój kierunek redakcyjny 1 
rozpisał się' ostatnio bardzo szeroko i bar
dzo obszernie o Polakach i Polsce. 

W wydaniu tygodnika „Time" pierwszo 
stronicową olkładkę ozdobiono artystycż
nym portretem Paderewskiego, ja1koteż po
święcono w numerze tym wyjątkowo dużo 
miejsca biografii światowej sławy airtysty 
polskiego. 

W następnym zaraz wydaniu na okład
ce podano kolorowy portret ministra Becka 
i rozpisalno się o nim i wogóle o Polsce tak 
pochlebnie i talk obszernie, jaik nigdy przed 
tym nie rozpisywano się o żadnym kraju, 
ani narodzie, oprócz Stanów Zjednoczo
nych. Oprócz okładki, trzy p ełne strony te
go tygodnika, specjalizującego się w lako
nicznych, krótkich sprawozdalniach z naj
ważniej szyc'i1 wypadków tygodniowych, 

rzeczywtscie czyste 
mydło o wybitnych 
własnościach kos·~ 

mełycznych I 

Nienasycony głód Amerykanki 
- ,,~miertelny,, apetyt. 

ze snu kilkakrotnie, by bodaj chwilowo za 
sp·okoić uczucie głodu . 

Wszędzie nieprzeliczone schodki, zwa
ne „salita", które nadają swoiste piętno 
średniowiecznej części miasta i są nieod
łączne od starej Genui. Bo jest stara i no
wa Genua. Stara - drzemiąca w tychże 
wąziutkich cienistych uliczkach z tysiąca
mi zakrętów, z biedą i opuszczeniem, lub 
zamarłym pię'knem pałaców o „pasiastym" 
licu, biernie zadumana o swej minionej 
przeszłości i Genua nowai - jasna, szero
ka, faszystowska, pełna rozmachu, swobo
dy, zapatrzona w przyszłość i czyn. W 

Angielski pociąg koronacy_jny, przewieziony na wystawę do Ameryki i najszybszy po
ciąg amerykański „Royal Blue" zatrzymały się obok siebie na moście koło Wa

szyngtonu. 

W Kansas City (St. Zjednoczone) za
brano do s:z.p itala 20-letnią Dorotę Barber, 
która cierpi na dziwną chorobę nienasyco
nego głodu i nigdy nie może tego głodu za.'
spokoić. 

- Chce mi s ię j eść zawsze i o każd~j 
porze - mówi pani Ba:rber. Po spożyciu 
mego zwykłego obiadu, za 10 minut jestem 
znowu w kuchni i znów jem. Głód najgo
rzej do'kucza mi w nocy. Muszę zrywać się 

Pomimo, iż w przeciągu roku jadła ona 
za dzies ięciu, s traci ła w tym czasie 25 fun
tów na wadze. Obecnie waży wszystkiego 
104 fun ty. 

W szpitalu karmią ją co pięć minut. 
części tej znajduje się pomnik ku uczcze-
niu legendarnego wyruszenia Garibaldie- \W S'ZYSlkO 
go z 1000 Włochami dla 7i"dn"czenia l co stworzyliśmy zginie, 
Italii, I 

' - -- ~ ..; • "' .„ 
jeśli nie będzie silnej marynarki„ 

RYSZARD BR A U łl 

HURA6AN
1 W SERCU 

Powieść 26 

Syn sportowca 

Syn gracza amerykańskiej dru
żyny baseballa „Cittl:inati Reds" 
podczas nk~obecności Qljca prze
brał się w iego strój seor,towy. 

- Przepraszamy, że pozwalamy sobie trudzić szano
wnego pana, ale zmus7·"i! :1:i" efo tego trJgiczne okolicz
ności. 

- Słucham. 

Za wielkimi oknami deszcz padał i chwiały się fuksje 
na wietrze. Agentka Kamińska-Wrendlowa już wiedział:!, 
że się pomyliła. Baron de Langle nie był zbrodniarzem. 
Nie miał orlego piOfilu. Mógł być jednak wspólnikiem. 
Zapytała więc: 

- Mówiono mi, że szanowny pan baron znał kolegę 

mego kuzyna. Ten chłopiec nazywał się Kirchoff i podc·
bno był kilkakrotnie z panem baronem, w nocy, na zaba
wie, w Paryżu. 

Przemówienie agentki przerwał dysikretny uśmiech 

baronowej i huczący paroksyzm śmiechu barona. 
- Co? Ja? Kilkakrotnie? W nocy? W Paryżu? -

Zły humor znikł pod wplywem napadu wesołości. 

Nadaremnie baronowa dawała znaki mężowi, aby 
wobec ciężkiej żałoby, zachował pewien umiar. Niestety, 
ten człowiek, znien.awidlOny przez ludzi, zawsze lubił ro
bić im na przekór. Chcąc złagodzić nie taktowne zacho
wanie męża, baronowa poprawiła sznur niezwykle pięk

nych pereł na starej sukni i rzekła: 
- Panie zechcą źle sobie nie tłumaczyć mego męż1, 

ale doprawdy pytanie to mogło go wprowadzić w zdu
mienie, gdyż od lat dziesięciu stale o dziewiątej wieczór 
j·est już w łóżku, z niidm się nie widuje, nigdzie nie bywa 
i nikogo w domu nie przyjmuje. 

- Ja w nocy? W Paryżu?! - huczał baron wśród 
wyibuchów ni·eustającego śmiechu. - Ja, który zerw.alem 
z zięciem tylko dlatego, że chodził po knajpach i wyda
wał za dużo pieniędzy! Nie, moi państwo, to zanadto ko
mi'czne dla człowieka tak oszczędnego, j.ak ja. Upewniam 
że pytanie to byłoby śmieszne nie tylko dla mnie, ale 
i dla każdego z mokh sąsiadów. Tak. Barona de Langle 
w kabarecie paryskim nie można sobie wyobrazić na
równi z Harpagonem, wyrzucającym złoto za okno! 

Państwo Lamolet powstali, aby się pożegnać. Nil! 
chcieli słuchać dalszych porównań i objawów wesołości 

niemiłego p.ana domu. 
Jaikby im na przekór, człowic'k ten naraz stał się dla 

nich bardzo uprzejmy. 
- Proszę - mówił. - Niechże pa11stwo zechcą od-

l\ 

począć. Mam wrażenie, że znałem jednego z Lamolet'ów, 
który miał dwie fabryki w Lyonie. 
· · · ..- TQ był mój ojciec. 

- Powlnszow.ac panu spus·c1z•ny. Również w tych 
dniach czytałem o zabójstwie Geor.ge'a Lamolet'a. 

- To był mój syn. Pan baron ·pozwoli, że pożegnamy. 
Widząc, że jego goście stanowczo chcą odejść i nie 

reagują n.a jego niedźwiedziowatą uprzejmość, baro!l 
zmienił zamiar i już więcej ich nie zatrzymywał. Przeci
wnie, w przeapokoju narzucił na siebie sta-re, wyłojone 
palto. 

- Wychodzisz? - zapytała go żona. 

- Tak. O driugiej mam podpisać tranzakcj ę kupna 
willi w Wersalu. 

- Weź parasol. 
- Nie. Dziękuję ci. Sądzę, że państwo Lamolet będą 

tak dobrzy i zechcą mnie podwieźć swoim samochodem. 
- Ależ oczywiście - zapewn i ał przemysłowiec gk>-

sem uprzejmym, ale chłodnym. „ "i .„ 

Szofer otworzył drzwkzki limuzyny. 
- Ja tam samochodu nie kupuję - mrucz.ał baron, 

sadowiąc się w głębi obszernego wozu - szkoda mi pie
niędzy na coś, co prędk'.l wychodzi z mody i często ule
ga rozbiciu. 

Pan Lamolet starał się podtrzymać konwersację. 

- Za to kupuje pan wiHe? 
- Tak. One ·s ię opłacają. Mam ich kilka Na południu 

Francji i pod Paryżem. Szczególnie lubię je kupować po 
niskiej cenie, jak ta dzisiejsza. Ale oto jestem na miejscu. 
Co? we.ale sobie niczego, prawda? I za 85 tysięcy ia

ledwie. Dziękuję za podwiezienie. I żegnam. 
Kiedy limuzyna wyruszyła w dalszą drogę, agentka 

nie mogła się powstrzymać o-d ciężkiego westchnienia. 
- Pani jest z.awiedziona? - zapytał pan Lamolet. 
- Nie. Raczej tylko upewniona, że zbrodniarz, poa-

szywający się pod nazwisko barona de Langle posiad~ 

większy spryt, n iż mi się zd.awało. 
... - -„ •. :j .~~·- ,f 

* * * ~ 

Dnia następnego gazety doniosły o nowym, niesły

chanym zabójstwie. 
Oto w niezam ieszkałej willi w Wersalu, policja na

trafita na trupa barona de Langle. 
Ten dumny arystokrata zginął marnie, ugodzony kul 1 

w kark,_ tak, samo, jak prosty kupiec Muguet, czy student 
Lamolet. 

Okradziono go z pien.iędzy. P.ani baronowa zapewnia
ła, że tego ranka mąż Jej wyjmował 45 tys i ęcy z kasy 
ogniotrwałej i &WQ·im zwicz~iem ~rzeNcz~ł ie długo 

Lekarze oświadczyli, iż !kobieta umrze z 
przejedzenia1, o ile ni ezwykły ten apetyt nie 
powróci do normal nego stanu. 

---ooo--

i skrupulatnie. Miał załatwić nową transakcję. 

z wielu trnnsakcji, jakie przeprow adzał w życiu. 
Zginął. 

Syn-minister i zi.ęć-depu towany stali nad ]ego zwło

kami bez ż.alu, przyglądają c się, jak policja rewiduje kie„ 
szenie starego palta. 

Była w nich chustka do nosa. 
Sznurek. 

I bilet wizytowy na nazwisko Waldemara Kraffta. Nie. 
Nie znali tego nazwiska, tak jak zmarły nie zn.ał nazwiska 
Johanna Kirchoffa. 

I pani baronowa żadnego Kraffta nie przypominah 
sobie. 

Tymczasem cały Paryż oburzał s ię na nowe morder
stwo. Był pod jego wrażen iem . Huragan protes tu wstrzą

snął tłumami i przepełnił m iarę c ierpliwo ści. 

- Jakto? - wołano w sąż nistych artykułach. 

Nie j esteśmy pewni, ani dnia, ani godziny! 
- Ludzie gi ną bez śladu! - krzyczano . na Bulwa• 

rach. 
- Na co jest policj a? - dopytywano w narożnych 

barach, pop ij ając białe i czerwone porto lub !'tfartin i. 
I robiono domysły. 

- Czyżby pod nazwiskiem Waldemara Kraffta kry ł 

się zbrodniarz? 
Niestety, Marek Pr.awdzic był już w Anglii i n.ie mógr 

nikogo objaśn ić, że bile t wizytowy nale żał do starego, za
cnego wujaszka Johanna. Do wujaszka, który przez go
dzi n ę karc ił swego sios trz eńca za to, ż e s ię zabawił w Pa
ryżu, a potem dał mu dużo floty na spłacenie długów. 

E W A. 

- Muszę uciec przed l udźmi ! Przed rodzicami ! Przej 
starym dziadem, który na mnie ma apetyt! Przed p,licj ą. 

która mnie szuka! Przed towarzyskimi obowiązkami i tym 
podobn ymi bzduram1 l - powiedz i ała które~o ś dn:a i:wa, 
sieaząc na ławce pod kościołem św. Magdaleny, w P~ 

ryżu. 

- Na tu rah ic ucieknie p.ani ze mną - dokończy!. sic
C!zący Lbok mężczyzna . 

- Nie z panem, tyliko sam a. Oczywiście , jeżeli pan 
l)ędzie cl1 ciał, bęCJzle pan mógl jechać za mną. 

- Jechać za pan ią ? Jest p.ani zaro zumiałą dziewczyn
k~ którpl §.i~ zdaieA że ie§.t -~l~ąl_e~ni i ~~moazieln:i. 
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bcie W1rszaWJ w kilki wiersz1t~ M O C N Y I N K A S ENT. 
Stow. Przyjaciół Powązek zwróciło się 

o. Z~rządu ~i ej. ski ego o połączenie tej Ha n d I o w e 
z1el111cy z dz1el111cą Koło przez ułożenia 
horl•1ika na ul. E:lbląskiej w stronę Koła. 

to najkrótsza droga łącząca Powązki 
ołem. Wielu mieszkańców Koła p.racuje 
owązkach i odbywa drogę pieszo, nie 

!=>ąc tracić więcej czasu na przejazd tram 
3.Jami drogą oikręż;ną przez śródmieście. 

. * * * z1ęki zabiegom Stow. Przyjaciół Po-
właściciele terenów przy ul. Połą
awerowskiej i Ogólnej przekazal! 

1e Za.rządowi Miejskiemu niezbę-
. rawki. gruntów pod urządzenie tych 

1!Ic. Odpow,ednie roboty są już przeprawa 
lzane, względnie są wykonywane. 

* * * 

Znowu mam pretensje do pogody. Prze 
cież tak nie można! W styczniu była wio
sna, w lutym było również wiosennie, w 
marcu zrobiła się zima, a gdy k<Jńczy się 
marzec - zaczęła się jesień. Deszcz leje, 
nie można wyjść na ulicę, bo woda cieknie 
do butów, leje się z nieba na kapelusze, sa 
rnochody rozprys·kują błoto 1!1a palta, sło
wem - od kilku dni mamy klasyczną je
sienną pog-0dę z jej wszystkimi złymi strp
nami. 

Rozumiem, że i jesień musi być na świe
cie, ale niech.aj sobie będzie o właściwej 
porze, gdy ludzie są psychicznie i fizycznie 
przygotowani na deszcze. A~e gdy deszcz 

W związku z dąże;niem do normalizacji jesienny pada obecnie, człowieka to dener
' ów. wozó~1.1 tram~ajo~ych, których jest wuje. A gdy człowiek jest zdenerwowany, 
. P~n:e w V! arszaw1e. os~em, w oprac-Owa- to c-0 może zrobić? Idzie na wódkę! I cho 
1~ Jest projekt przerob.ki 240 wozów, na- f ciaż dzień przedtem przyrzekał sobie i in
ezących. do dwoch ~aistarsz~ch typó~ z nym uroczyście, że do świąt an.i kropelki, 

1907 1 191.4. W zw1ąz.ku zas z dąze~11e~ ani kieliszeczka, że mowy nie ma, że nie 
o zw~lczama hałasu t V: celu usunięcia namawiajcie, bo i tak nie wypiję, to pod 
grzytow pr~y prz.echodz~·n.iu ";?zów na łu- wpływem zdenerwawa.nia wskutek jesien
?c~ozwaza~1a Jest mozh~osc zast?sowa nych mokrych pogód zapomina o przyrze-
1a p· ~Y p-rz~robce ~szystk1ch powyzszych czeniu i ze złości pije. 

wozów iednoos1owych wózków. zwr~t- I czy to moja wina? Więc jeżeli niemo
ch, sterowanych w sro?ku trzecią osią. gę spacerować, to co mam robić? Idę do 

. * *. "' , . szynku. Tam z·najdują się j.uż wszyscy przy-
. Ub-0~1m ch~ryim m1eszk~ncom sto!~cy, jaciele, którzy również tylko i wyłącz.nie zt: 
1enada1ącym się. do leczenia ot:-va~teg~ V.: względu na pogodę siedzą przy stoliku i 
rzychodn1ach osrodków :drow1a i opieki rozmawiają. Ale czy człowiek może iyć sa
m1~a sto~eczna udostęp.n.1a bezpł~tr,~ le- mą tylko rozmową? Nie moie. Zwłaszcza, 
zente szpitalne. W .c?w~h obecnej na ra· że szynki są po to, aby w nich konsumo
hunek Zarządu Miejskiego przebywa w wać A co ma konsumować człowiek w 
zpitalach 4000 osób. szy;ku? Nie poprosi przecież kelnera o 

BóLE ARTRETYCZNE. REUMATYCZNE 
odagryczne najwięcei dokuczaia- na zmianę 
ogody, w czasie zimna słoty i '1niepog~dy. 
ieznośnymi wtedy staią się bóle w kościach 
stawach, powstają obrzmienia, a mięśnie 
rzy najmniejszym nawet nacisku stają się 
olesne. Chodzenie a nawet poruszanie sie 
ywa utrudnione. Cierpienia te powstają 
skutek nagromadzenia sie w ustroju kwa

u moczowego i jeżeli nie będa racjonalnie 
.walczane będą się zwiększać, aż wreszcie 
a stałe przykują do łóżka. 
W takich wypadkach stosuje sie wewnętrz 

y lek „UREMOSAN" - Gąseckiego, który 
czpuszczając kwas moczowy w organiżmie 
ywołuje wydzielanie się takowego wraz z 
oczem i współdziała z ustrojem w walce 

ego z artretyzmem, reumatyzmem, podagrą. 
amica nerkową, ;zła przemiana materii itp. 

UREMOSAN - Gąseckiego do nabycia 
aptekach 

s:ziklankę mleka, czy wody sodowej. Co naj
wyżej może pozwolić sobie na zamówienie 
piwa. Ne piwo, proszę państwa, nie jest 
zdrowe. Piwo, zwłaszcza zimne, jest bardzo 
szkodliwe. Następnie, piwo to duża ilość 
płynu. Spożywanie większy.eh ilości płynu 
niepotrzebnie a nadmiemie obciąża pracą 
serce. Dlatego człowiek rozsądny, człowiek, 
który dba o swoje serce, powinien sta:rać 
się używać p·łyny w mniejszej ilości. Za to 
bardziej skondensowane, bardziej treściwe. 
1 dlatego zamiawia wód·kę. Jeżeli wypije, 
powiedzmy, ćwiartkę wódy, to wypija za
ledwie j~dną szklankę wódki. A jeźeli wy
pija cztery - pięć piw, t.o wypija kilikanaście 
s:ziklanek płynu. W Mka, zwłaszcza wódka 
czysta, posiada niesłychanie doniosłe wa
lory le.cz:nicze. Nie wierzcie, państwo; że 
jakieś pigułki czy tabletki z tym czy innym 
znakiem ochronnym wyleczą was z przezię-

argumenty. 
bienia. Natomiast kieliszek wódki, natural
nie duży kieliszek, rozgrzewa, przyśpiesn 
obieg krwi, a więc spełnia te czynności, któ 
re dopomóc mogą do wyzdrowienia. y.leź
my chociażby, ja•ko przykład, wypadek zma 
rznięcia. Gość zmarzł. Niemal zamarzł. Od
mroził sobie to czy owo. Czy wolno go 
wprowadzać od razu do ciepłego pokoju i 
dać gorącej st.rawy? Nie. Nie wolno, le
karze zabraniają. Ale wo'.1110 i trzeba dać 
mu potężny łyk wódy, która chłopa od ra
zu postawi na nogi. 

INKASENT. 

Jojne Kron winien jest grubszą forsę, 
gdyż całe pięćset zet Salomonowi Tajtel
baumowi. 

Nic nadzwyczajnego w tym fakcie nie 
ma, zdarza się w najprzyzwoitszych nawet 
rodzinach, że gość ma długi. Tajtelbaum 
monitował wielokrotnie Jojnego o zwrot, 
pisał, groził, telefonował - nic nie poma
gało. Jednego ty~ko Salomon nie robił: nic 
cłiodził po pieniądze osobiście. Bowiem 
Salomon jest człowiekiem bardz.o ostroż
nym. Nie wiadomo nigdy, co strzeli do gło 
wy zdenerwowanemu monitami dłużniko
wi'? Może uderzyć, ugryźć w nos1 bo ja 
wiem, co jeszcze. 

Ale Salomon doszedł do wniosku, że bez 
osobistej interwencji nic się nie zrobi. We
zwał więc swego inkasenta, Adama Wi1

"" 

skiego, i polecił mu zainkasować dług u 
Krona. Odpowiednio nastawił go, powie
dział, żeby pod żadnym pozorem nie wy
chodził od Krona bez pieniędzy itd. W re
zultacie więc, ·gdy Kron nie chciał Wilskie
mu zapłacić, inkasent rozsierdził się i wy
rz•nął Krona pięścią w buzię. 

Sąd Grodzki skazał Adama Wilskiego 
na miesiąc aresztu. 

Jerzy Krzecki. 

Smutna historia dwu strzałów. „ lłEWOLWEllł W lłlfKU CH&OPCA „ 
z Sambora donoszą: ny dotychczas sposób znalazł się w pewnej 
Miasto nasze jest pod wrażeniem stra- chwili wiszący na ścianie duży rewolwer w 

szliwcgo wypadku, który pociągnął za so- ręku chłopczyka i za.nim ob,Y.dwaj żołnierze 
bą tragiczny zgon chłopczyka i w na&tęp- zorientowali się w sytuacji, padł z niego ta
stwie tego targnięcie się na życie mł·odego talny strzał. Kula ugodziła chłopczyka w 
oficera. Według otrzymanych informacyj, okolicę prawego obojczyka. Zawezwany na 
przedstawia się przebieg zdarzeń następu- tychmiast z sąsiedztwa lekarz, dr Chorób
jąco: ski, stwierdził przecięcie aorty i stan bezna 

Po południu udał się 8-letni synek ka- dziejny. Przewieziony już w agonii do szpi
pitanowstwa Rutkowskich, uczeń drugiej tala powszechnego w Samborze, wyzionął 
klasy szkoły powszechnej, Zdziś Rutkowsikt nieszczęślłwy Zdziś Rutkowski ducha. 
pod opieką ordynansa do kina na seans fil- Po przyjeździe do Sambora, przybył 
mowy dla młodzieży. Po drodze wstąpili je wczesnym rankiem mocno zdenerwowany 
dnak opiekun i chłopczyk do kawaler<>~ieg:o P.or. Ku~as:ewicz cto.szpiitala, by dowie~zieć 
mieszkania porucznika Stefana Kuras1ew1- s1~ o s ran~e z?rowia chłopczyka, k~ore~o 
cza przy ul. Szopena, by odwiedzić. jego· or- b.ardzo lubił. ~1edy ~a korytarzu do~1edz.1ał 
dynansa. Oficer przebywał chwi~o poza j się od yersone.u szp1taln~go o zgoni.e dz1e
Samborem, a obaj zaprzyjaźnieni ordynan- eka, n:e wyłrzymały napięte n.erwy .1 z do
si wdali się w pogawędkę. W niewyjaśnio- bytego r,agle rewolweru strzel ił sobie w o-

kolicę Jewe_i piersi. K.ula przeszła na wskroś 
i utkw iła w !~patce. Rannego porucznika za 

R Ja D I O •U Jl ~ I ff. r.1es10n-o natychmiast na salę operacyjną, 
~ ft I-Ił '1 ale ciężki jego stan nie pozwo1ił na razie 

na przeprowadzenie o.peracji. CZW ARTEK, 30 MARCA. 
Warszawa 1 (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie. 
15.00 ,,Potwór" - &powiadanie dla dzieci - z Kra. 

kowa 
15.15 Kłopoty i rady: ,,Ach, te piegi!..." - dialog 
15.30 Muzyka obi.adow11 w wykonaniu orkiestry 

łloz.głofoi Katowickiej 
16.00 Dzimnik p0>południowy ,,, 
16.05 Wiatlomoijci gospoda>rcze 
16.20 .,,Karłowaci" - reportaż dla młodzież>: lice.al-1 

nej ze WSi małorolnej 
16.40 Reciial organowy 
17.10 „Zegarek się śpieszy".- - pogadanka 
17.20 Wloskie piefoi miłosne - z Wilna 
18.00 Audycja dla młod:ciezy wiejskiej 
18.30 „MarC:.n Budzisz uczy dzieci kaszub~kie" -

fragment 7l powieści \Vandy Brzeskiej pt. „Spra. 
w11 gminy Ceynowa'• 

18.47 Audycja pt. „Montujemy tygodnik dźwiękowy" 
19.10 Koncert rozrywkowy w wykonaniu małej or· 

kicstry P. R. i in. 
20.35 Audycje informaeyjne, Dziennik wieci,orny, 

Wiadomości meteorologiczne, Komunikat śnie
gowy z Krakowa, Wiadomości sportowe oraz 
Na~z program na jutro 

21.00 Recital śpiewlll'.:zy 
21.20 Skecz radiowy pt. "Mord za kulisami" 
21.50 Muzyka z płyt 
22.00 Koncert oratoryjny - z Lodz.i 
22.55 Przegl11d prasy 
23.00 Ostatnie wiadomo§ci dziennika wieczornego 

wiadomoś.ti meteorologiczne 
23.05-23.55 Koncert muzyki poh.kiej w wykonaniu 

orkiestry P. R. i in. 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
14.00 Koncert symfonie.wy - płyty 
14.50 Lódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie 

programu 
18.00 Życie wsi łódzkiego wojewódz.twa - pogad. 
18.10 Muzyka z plyt 
18.20 O wszystkim po troszku 
18.25 Wiadomości sportowe fokalne 

Rozpacz Raństwa Rutkows·kich po tra
gicznej stracie jedynego dziecka nie ma gra 
nic i budzi ogólne współczucie. Towarzyszy 
ono również walczącemu ze śmier.cią. mło
demu, utale-ntowanemu .i ogólnie ~ubianemu 
oficemwi. 

PIĄTEK, 31 MARCA, 
warszawa I (Raszyn) 

ł inne Rozgłośni~ PQ.\skie. 
6.30 Pieśń wielkopostlla / 
6.35 Gimna~tyka 
6.50 Muzyka z płyt 
7.00 Dziennik poranny 
7.15 Mm:yka z płyt 
8.0() Audy>tja dla szkół 
8.10-11.00 Przerwa 

11.0(} Audycja dla azk61 
11.30 Zes;poły mandolinistów - płyty 
11.57 Sygnał c:iasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
13.00-15.00 Przerwa (programy lc>kalne) 
15.00 ,Już wiosna!" - report.Z przyrodnieiy dla 

młodzieży 
15.20 Poradnik sportowy 
15.30 Mm.yka obiadowa w wykonanln orkintrv 

Rozgłośni Wileń~kiej 

16.00 Dziennik popo~niowy 
16.08 Wiad<>mości gospodarcze 
16.20 Rozmowa z chorymi - ze Lwowa 
16.35 Recital wokalno • fortepianowy - z Wilna 
17.05 Żyde portów: Tandjong Priok port Batawii-

pogadanka 
17.15 Miniatury kwartetowe w wykonaniu kwartet11 

smycz.koweg<> Rozgłośni Krakowskiej 
17.45 Skrzynka techniczna 
18.00 ~udyoeja dla wsi 
18.30 Komedia Al. Fredry ..Nikt mnie nie zna" -

z Krakowa 

1 
21.50 Muzyka 21 płyt 

liski stopień zgub] kolejarza. "°' K·:"· :~.„,;., . . 
19.00 Koncert rozrywkowy w wykonaniu orkiestry 

Rozgłośni Katowickiej i in. 
20.35 Audycje informacyjne, Dziennik wieczorny, 

Wiadom~ci meteorologiczne, Wiadomości spor
towe oraz: Nasz program na jutro 

ośpiech przyczyną śmierci „ Przymusowa „separac1a malzenstwa 
z Karwiny donoszą: niach wagon.u, pośiizĘnął się, na s·~utek Runi.i>Cie ściany starego domu 

2i.OO W paryskich pracowniach - felieton - z Po. 
znania 

21.15 Muzyka z płyt 
22.15-22.20 Przerwa 
22.20 Koncert do Szwecj.i i ze Szwecji: 1. Potpourri 

wesołych i nastrojowych melodyj szwedzkkh; 
2. Muzyka rozrywkowa w wykon111niu małej or· 
kiestry P . R. i Chór D11na 

Na dwo:rcu osobowym w Karwinie wy- czego spadł 1 dostał się pod koła pociągu. ':I: 
arzył się tragiczny wypadek, który pocią- Ciało nieszczęśliwego było przez kHkana
nął za sobą śmierć 45-letniego kolejarza ście metrów wlecrone przez ·koła wagonów, 
. Klozy, pochodzącego z Łąk a ostatnio toteż zostało ono zupeł.nie zmasakrowane. 

Z K>0ścian donoszą: 
23.00 Przegl11d prasy 

amieszkałego w Dąbrowie, w powiecie fry Kloza poniósł śmierć na miejscu. 

W godzi:nach przedpołudniowych zawa
liła się z trzaskiem boczna ściana piętrowe
go domu przy ul. Franciszka Masztalerza. 

nia rodzin bezrobotny.eh, mieszkającycli na 
piętrze i pa.rterze. Dodać należy, iż równiez 
zawaliła się klatka schodowa, tak że loka
tor pokoju i kuchni na piętrze, Zabłocki, 
pozostał u góry z dziećmi, a żona jego, któ
ra w międzyczasie wyszła do piekarza, nie 
mogła już wejść do sweg·o mieszkania. Na 
parterze zawalonego budyinku mieszka Ko
żłows1ki, który pełnił fUinkcje administratora 
domu w imieniu mało~etniego właściciela 
Bucherta. 

23.05 ~atnie wiadomości dziennika wieczornego i 
i komunikat meteorologiczny 

23.10 Wiadomości z Pohki w języku francuskim 
23.20-23.55 Program Warsz·awy Il ztackim. Zwłoki umieszczono w kostnicy szpita-

Nieszczęśliwy, wracając ze służby, spó la gminnego w Karwi-nie, zaś o wypadk1:1 po 
nil się o kilka sekund na pociąg -Osobowy, wiadomiono prokuratora Sądu Okręgowego 
adący o 0.30 w kierunku Bogumina. Ponie- w Cieszynie, który wydał zezwolenie na po 

Część domów w tej dzielnicy miasta na 
leźy do budow:~ starej kategorii, które wła
śdwie do użytku mieszka·niowego się nie 
.nadają . W ubiegłym roku rozebrnno nie
zdatny do celów miesZ1kaniowych dom przy 
ul. Fr. Masztalerza. Widocznie ściany ro
zebranego domu podpierały sąsiedni budy
nek i tym tłumaczyć należy zawalenie się 
IJ.ocznej ściany. 

Lódż, jak Raszyn, oraz: 
5.30 Pieśń poranna 

aż następny pociąg odjeżdża dopiero nad grzebanie zwłok, gdyż - jak wyikazały do
anem, Klazo chciał koniecznie do niego chodzenia - z osób trzecich nikt nie zawi
dążyć, wobec czego, nie zwracając uwagi nił. Zma'fły ·kolejarz cieszył się wśród swo
a grożące niebezpieczeństwo, usiłował ich przełożonych dobrą opi.nią, a wśród ko
skoczyć do jednego .z wagonów, mimo że legów pracy szacunkiem i poważaniem, 
ociąg był już w dość szybkim tempie. - toteż tragiczna jego śmierć wywołała w Wypadek wywołał wielkie zbiegowisko. 

Z boku widoczne były skromne umeblowa-

Na miejsce wypadku przybyła miejska 
komisja budowlana, która zajęła się losem 
zawalo!lego domu i jego lokatorów. 

5.35 Muzyka poranna z płyt 
14.00 Muzyka <>.perowa - piyty 
14.50 f,ódzk:ie wiadomości giełdowe i odczy1anie 

programu 
17.45 Literatura przez mikrofon 

„Uroki" - Tad. Kudliń~kieg<> 
18.00 Piosenki 
18.20 Jak spędzić święto? 
18.25 Wiadomości sportow& lok~l,.e 
23.00 Wiadomości bieżące 

dla wnystldrh: 

adomiar złego kolejarz, będąc już na stop_ Karwinie przygnębiające wrażenie. 

. DALOOA. , . 
CORECZKA.. 

„Kochany Papo! 
Twoja córeczka ma tajemnic<;:, wi~lką 

ajemnicę, która ją bardzo dręczy i musi sŁę 
obie zwierzyć. Mama zawsze mówi, że 
obre dziecko nie ma sekretów przed rn
zicami, a ja nie chcę być złą córką. 

Oprócz tego, zawsze pamiętam, że Ty, 
apciu, powtarzasz, że na świecie ludzie 
owinni pomagać jedni drugim. Więc wła

' nie się okazja nadarzyła, abym ja podcz;is 
wej nieob"cności mogła się zająć jedną 
woją sprawą. Myślę że ja1k wrócisz z po-
róży pochwalisz swoją Lily. 

Nie masz pojęcia, Papo, jak okropnie 
i było smutno tego wieczoru, ki edy przy
zła z Kolonii depesza z wiadomością, że 
iocia Elza jest umierająca i że chce cię je
zcze raz przed śmiercią zobaczyć. Na 

O"Wałt, przy pomocy Joasi, pakowałeś wa
li zkę, a Mama strasznie przejęta przygląd.ii 
ła się z boku. Byłeś okrutnie zdenerwowa
ny, pewno bałeś się spóźnić na pociąg i 
wciąż pytałeś Joasi, czy listonosz nie przy
niósł dla Ciebie ekspresu. Widocznie sp-O
dziewałeś się bardzo ważnego listu. 

Potem mama się ubrała, żeby Cię od
wieźć na kolej i wyszedłeś z domu w takiu1 
pośpiechu, że ledwo mnie pocałowałeś na 
pożegnanie. 

Popłakałam sobie trochę. Postałam w 
Twoim gabinecie i spostrzegłam, żeś wic
iu P..Otr~ebnych rzeczy zapąmnt'!ł: nie wzi,ą 

!eś papierośnicy, wiecznego piór.a, ani rę- moim wieku, bo tego to bym nie zniosła. Tobie. Tak wypadało, prawda? Potem na- sła dla mnie lalę, ale taką piękną i taką 
kawiczek. Pomyślałam, że ta Lol ita musi być dorosłą pisałam, że musiałeś niespodziewanie po- wiei-ką, że nigdy takiej nawet w sklepie nie 

Już się wreszcie miałam zabrać do spa p:.:nią, w tych samych latach co mamusia. śpiesznie wyjechać, do chorej swojej ciot- widziałam. 
nia, kiedy przyniesiono ów ekspres, na kt6· Pisała, że wciąż o Tobie myśli, że tęs- ki, i że nie wiadomo kiedy wrócisz, pewno Do sukni miała przypiętą karteczkę: 
ry tak czekałeś. Joasia położyła go u Cie- kni strasznie, że czekać będ.zie w tym sa~ nie prędko. „Od nieznajomej, która wyjeżdża na za-
bie na biurku, a mnie nagle przyszła stra- mym miejscu, co zawsze , i że masz nigdy, Następnie powiedziałam tej pani, żeby wsze w d.aleką, daleką podróż, i której ma
szliwa ochota się dowiedzieć, co w nim mo nigdy o niej nie zapomnieć. A na zakońcu- na Ciebie nie czekała, bo to bardzo przy- ła Lily wyświ.adczyła niezapomnianą usłu-
gło być. Pomyślałam teź, że może potn- nie prosiła, żebyś jej natychmiast odpis:tł, kro oczekiwać kogoś na próżno. gę". 
fię Cię zastąpić i w Twoim imieniu odpi- bo będzie z bijącym sercem na odpowiedź, A na zakończeni e napisałam, żeby się Ucieszyłam się okropnie, bo nie mo-
sać, czekała. r.a Ciebie nie gniewała, bo to nie Twoja glam nawet marzyć o takiej cudownej lalce 

Było mi trochę wstyd, bo wiem dobrze, Czy się domyślasz, Papciu, co zrobi- wina, że nie mogłeś skorzystać z jej zapro- ale schowałam ją głęboko .aż do Twego 
że takiej dziesięcioletniej dziewczynce, jak łam? szenia, że jesteś najlepszym ze wszystkkh powrotu, bo nie może jej mama zobaczyć 
ja, nie wolno cudzych listów otwierać, że Odpisałam za Ciebie tej pani Lolick! papciów na świ ecie i że ni·komu byś nie skoro nic nie wie o pani Lolicie. Ty mi, 
powinnam była zapytać o pozwolenie, al~ Na SZ'częście podała adres na kopercie ja- chciał sprawić przykrości, więc i jej także Papciu, powiesz, jak zrobić. Podwójnie 
mama miał.a jeszcze z dworca wstąpić do ko „nadawca". nie. więc teraz czekam chwili Twego przyja-
babci, a na mnie już była pora do łóżka, Odpisałam, żeby ją uspokoić, możesz Zapytyw.ała jeszcze Lolita o Twoje zdro zdu, żebyś znów był z nami i żebym mo-
no i po prostu nie mogłam wytrzymać z cie się już więc Ty o ten list nic a nic nie kło- wie. Odpisałam, że niech się nie martwi, gła się zacząć bawić moją lalą. 
kawości. potać. bo mamusia tak Cię troskliwie pielęgnowa- Razem z nią pani Lolita przysłała całą 

Odkleiłam ostrożnie kopertę, i możesz Naturalnie było mi bardzo trudno napi- ła, że z zaziębienia śladu nie zostało. jej wyprawę : samych sukien ma aż dzie-
sobie wyobrazić moje zdziwienie, gdy wy sać do osoby, której nigdy w życiu nie Przy tej sposobności dodałam, że m!.l- sięć ! 
jęł.am pachnący perfumami blado lila arku- widziałam, i to bez pomocy mamy. musia też jest zdrowa i że jest taka dobra, Przecież to jasne, że to prezent od Lo-
sik i zaczęłam czytać te wszystkie czułości, Ale, jak wiesz, mamusia często teraz jak Ty, że właściwie nie wiem, kogo bar- lity. Prawaa? Ucieszyła się widocznie ogro · 
które pisała do Ciebie jakaś Lolita. Podpis płacze bez powodu i bałam się, nie wiado- dziej z Was kocham! mnie z mego listu i tak mi pięknie podzię
był bardzo wyraźny, i nie mylę si·ę z pew- mo dlaczego, ż& jeszcze więcej zacznie pła Taka życzliwa osob.a musiała się ucie- kowala! Od razu byłam pewna, że to wy-
nością. kać, kiedy jej ten list pokażę, i sama na !izyć, jak to przeczytała. jątkowo miła osoba. 

żadna pani z takim śmiesznym imieniem drugi dzień po powrode ze szkoły zabra- Na zakończenie przesłałam jej wyrazy Na d.zi ~ będzie dosyć, kochany Papciu! 
do nas nie przychodzi, nie należy więc do łam się do pisania. Okropnie się namęczy- najgłębszego szacunku i poważania. Leż1ł . Uw~zaJ dobrze na siebie, żebyś się 
naszych przyjaciół, a pisze do Ciebie, Pa- łam, bo przecież mam zawsze „ledwo dosta I na biurku list z prośbą o posadę, miałam. znow nie przezięb ił i wracaj prędko! 
po na „ ty" i tak jakby była kimś z najbliż- teczni-e" w szkole za wypracowania. dobry wzór. ~alka jest pm!piękna! Nazwę ją natu-
szej rodziny. Muszę Ci powiedzieć, że wcale się tej Po obiedzie wymknęłam się po ckh~u, ralnie Lolita. To się tej pani należy. 

Potem sobie wytłumaczył.am, ze nie mu pani Lolity nie bałam. Przeciwnie, wyobra- by samej wrzucić list do skrzynki i, jak na Całuję Cię po tysiąc razy. 
g~ znać wszystkich Twoich znajomych, :,') zifam sobie, że skoro tak kocha mego Papę skrzydłach, wróciłam do domu. Koch.ająca Twoja córeczka 
ich masz za wiele i że nie ma w tym nic nie może nie być miła. Toteż starałam się Ale to nie koniec! Teraz się dowiesz naj Lily. 
diiwnego, te C~ ktoś bardzo lttbi, a po- pisać ładnie i równo i ułożyłam bardl.O ciekawszego, cudownego, jak w bajce! P. S„ Daruj, Jeie.li orzypaakiem popeł-
cieszałam się, że takim ładnym pismem nie grzeczny liścik. Powiem Ci, co w nim było. Wczoraj po południu, kiedy mama wy- nilam g_łuostwQ.'>-~ 
Q,i~ze w każdym rnzie inn~ Q.ziew~zynka w 41.. Na.iDrzóQ. QOclzi~kQwatam zą Qamięć Q §zła dQ krawcQwel l~~-~ś .§J!!żlli .QID'n~ J'ł. Kw. 
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WIELKANOC 
w nowvm obuwiu 

. , _ _ Europy w koszykówce ' rozegrane zostaną ka hala na której odbywać się będą mi-

s rzasłwa P•esc1arsk1e Eura11. ~p~~;~~:~je0~1y~~~~~~.zgl~~zonneaj~~l~ti~1r- strz~~t~~·utrzymania jednego zawodnika 
ATlłAICCWJ•W KWIECIEli DOICSEllUW „ szych dr~żyn należ~ć będą r.epreze~!acje w_raz z noclegiem wyniesie ok. 7 zł dzien-

Łotwy, Litwy, Polski, Włoch 1 Franc11. nie. 
Tegoroczne mistrzostwa pięściarskie 

Europy odbędą się, jak wiadomo w Du-
blinie. ' 

Irlan?cz~cy szykują się na drugą poło
wę kwietnia. Dotychczas do mistrzostw 
zgłosiło się 16 państw. Z tej liczby poło
wa, bo Belgia, Dania, Polska, Anglia, Estv 
nia, Niemcy, Szwajcaria i Wiochy zapo-

TABLETKI 

ASPlRl-N 

wiedziały start pełnej druzyny. Rozumie 
się, że kompletny zespół 8 zawodników 
wystawi też i Irlandia. Po czterech zawo:i 
ników zgłoszą natomiast: Węgry, Finlan
dia. 

Poza tym w mistrzostwach wezmą je
szcze udział pięściarze Szwecji, Francji, 
Norwegii, Holandii. Stadion, i11a którym od 
będą się walki obliczony jest na 2500 wi
dzów. Najprawdopodobniej terminy 18-22 
kwietnia zostaną dla mistrzostw utrzyma
ne. Po zakończeniu batalii o prymat w 
Europie odbędzie się posiedzenie FIBA, na 
którym będzie ustalony skład reprezen
tacji Europy na mecz z Ameryką. Mecz 
dwu kontynentów odbędzie się w Chicago 
w dn. 12 maja. Poza tym reprezentacja 
Europy walczyć będzie jeszcze w St. Louis 
w dniu 17 maja. 

Zdlaszanit i zwalniani~ 
- graczy piłki nożnej. -

udzielenia graczowi wykreślenia klub przy 
syła odcinek karty zgłoszenia do okręgu. 

Mecze bez udziału publiczności 
o mistrzostwo szkól średnich. 

Jak nrus informuje kierownictwo zawo
dów o mistrzostwo szkół średnich po
cząwszy od ubiegłej niedzieli rozgrywki 
odbywać się będą prócz niedziel także i w 
dnie powszednie. 

Mecze w tygodniu odbywają się bez 
udziału publiczności. 

I tak, w poniedziałek rozegra·ny został 
mecz między zespołami gimnazjów Zimow 
skiego i Kopernika. Zwyciężyli lepsi tec'ilni 
cznie uczniowie gim n. Zimowskiego 2 ;O 
(15:1, 15;9). 

W czwartek 29 bm. spotka1ją się druży
ny PSTP. i Kopernika. 

W piątek 30 bm. gimn. Niemieckie -
gimn. Skorupki. 

Ostatnie mecze eliminacyjne przed doj
ściem do finału rozegrane zostaną w nie
dzielę 2 kwietnia i zapowiadają się b. cie-
kawie. · 

Poza spotkaniami w siatkówkę rozpo-

częte zostaną mecze w koszykówkę w kla
sie B. 

Szczegółowy program niedzielnych 
rozgrywek przedstawia się następująco: 
godz. 11 gimn. Narutowicza - gimn. Nie
mieckie sędzia p. Michałowski; e;oc!z. 11,30 
PSTP - Zimowski sędzia p. Glazer. 

Koszykówka klasa B. godz. 12 gimn. 
Społeczne - gimn. Zgromadz. Kupców. 
Sędziująr pp. Nonas i Kuryluk 

• Zycie ekonornicz;ne 
BAWEŁNA. 

Nowlt'ania z dnia 29 marca. 
NOWY JORK: loco 8.83, kwiecień 8.08, maj 

8.09, czerwi~ 7.99, lipiec 7.91, sierpień 7.74, wrze
sień 7.64, październik 7.65, listopad 7.61, grudzień 

7.58, St)"CZeń 7.59, luty 7.62, m<lł'Zec 7.65 

6.50 

I Ku uwadze klubom podajemy, iż 
w tych dniach ukaże się oficjalny komuni
kat ŁOZPN regulujący zgłaiszanie i zwal
nianie graczy piłki nożnej, a to stosownie 
do uchwał powziętych przez ostatnie wal
ne zgromadzenie PZPN. Kalendarzrk dalszrch rozgrrwek 

- turnieju szóstkowego w Polskiej Y.M.C.A. 

LIVERPOOL: lo~o 4.96, mauec 4.66, kwiecień 
4.63, maj 4.60, czerwiec 4.54, lipiec 4.48, sierpień-

4.44, w~ień 4.41, peźikiernik 4.4,1, listopad 4.39, 
grudzień 4.40, ótyczeń 4.42, luty 4.43, marzec 4.45 

Egipska (Sakełl.): loco 6.77 
Upper: loco 5.76, marzec 5.64, n1aj 5.65, lipiec 

5.69, wrzesień 5.69, październik 5.61, listopad 5.63, 
stycicń 5.65 

5.90 

Według nowych przepisów kluby obo
wiązane są, w wypadku zwolnienia gra
cza, wydać mu odcinek zwol.nienia na rękę, 
co poprzednio było surowo wzbronione. 
jeżeli zawodnik należał do innego stowa
rzyszenia, wówczas klub przesyła kartę 
zgłoszenia nowopozyskanego gracza, wraz 
z odcinkiem zwolnienia, bezpośrednio do 
PZPN, pomiJając okręg. Niepotwierdzone 
zgłoszenia PZPN zwracać będzie klubom 
również bezpośrednio. Tylko w wypadku 

W Polskiej YMCA. odbywa się turniej 
szóstkowy w siatkówkę o nagrodę ufundo
waną przez Dział Wychowania Fizycme
go. 

Ostatnio uzyskano w turnieju następu
jące wyniki: Linda - lrnciarz 2:0 (walko
wer), Pro Salute - „Z" - 2:0 (15:0, 
15:2), Przodownicy WF. - Orlę 2:1 
(4:15, 15;6, 15:10), Horat - „Z" 2:0 
(waLkower). 

M ce p' Kalendarzyk dalszych rozgrywek przed 
DWA TOWARZVSKIE MECZE PIŁKAR- stawia się jak następuje: 

SKIE. p Pią,te1k, dn. 31 b. m. godz. 20.50 -
W niedzielę, <ln. 2 kwietnia odbędzie ro Sa ute - Przodownicy WF., godz. 

21.20 - Chór - lmciairz. 
się na boisku Widzewa przy ul. Rokiciń- Wtorek, 4• 4. godz. 20.50 _ lmciarz 
skiej towarzyski mecz dwu robotniczych 
zespołów piłkarskich Widzew - TUR. Za - Orlę; godz. 2!.20 „M. IV" - „Z". 
wody rozpoczną ~ię o godz. 11. Zespói Piątek 6. 4. godz. 19.30 - Chór -
Sokoła l6dzkiego rrrial w niedzielę grać w Linda, godz. 2D. Przodownicy WF. -

Horałk, godz. 20.30 - Wychowawcy Fiz. 
- Chór, godz. 21 - „M. lV" - Pro Sa
inte, godz. 21.30 - Wychowawcy Fiz. -
I mciarz. z 

BREMA: loco 10.25, maj 9.03, lipiec 8.95, paź. 

dlJiemik 8.82, grudzień 8.81, styczeń 8.77, ma.-
rze1~ 8.79 

Watuiu, dewizu i akt:ie 
ZMIENNA TE~DENCJA DLA PAPIERÓW PAŃ

STWOWYCH. 
Dział papierów państwowych ceoch<>wał nastrój 

oiywiony, kursy kształtowały się niejednolicie. 
0DJtlZD JłlJTODIJ§tJW 
lWEłtb doPIOTRKGW.iSULEJOWA 

SŁABSZE USPOSOBIENIE DLA LISTóW ZASTA. Z dworca przy u\ Wólczańskiql 232i"4 odchodzą 
WNYCH. o godz. 6.00, 7.30, 8.30, 9.30, lll.00, 13.30, 15.0'.l 

P.rzedmiotem tI'llmak.cyj itficjalnych było pięć ga. 16.30, 18.00, 20.00 I! 21.00. 
tunków papierów, przy słahszeoj tendencji. 

PAPIERY PROCENTOWE. 

. 
Co nas po pracy rozweseli? 

CASINO - Wielki walc. 
CORSO: - Sto dni Napoleona. 
CAPITOL - Suez. Piotrkowie z Concordią. Ponieważ iedna'\< I 

C?ncordia ma ter?1in zajęty ro~grywka~i o POLSKIE FLORECISTKI JADĄ 
mi_strzostwo So~oł grac będzie ze zgier- na trening do Buda zt NOWI MISTRZOWIE SZWECJI 
sk1m Sokołem, jedynym klubem A-klaso- . pes u. śni tw 

P<ii:_. fowe;tycyjna 1 emisjj 87.50, 1 emisji serie 
91.00, 2 emisji 86.50, 2 emisji serie 90.00, DolarO'Wa 
3 serii 40.50, Konsolidwcyjna 1936 r. 65,25 (drobne), 
Konwersyjna 1924 r. 68.SO, Kolejowa 1926 r. 66.50, 
Państwowa Pożyczka Wewnętri.na 1937 roku 64.50, 
51h % L. Z. Państw. Banku Rolnego ser. 1-2 81.ilO 
5%% L. z. Państw. Banku Rolnego serii 3 81.tru 
7% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 2-1 em. 81.00 
8% L. Z. Banku Gosp. Krajowego l emisji 81.tJU 
51h % L. Z. Banku Goap. Krajow, 1 emisji 81.00 
51h% L. Z. Banku Gosp. Krajow. 2-7 em. 81.UO 
5lf.i % Obi. Kom. B. Go~p. Kr. 2-3 i 3 N em. 81.00 
5%% Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. 4 em. 81.00 
6% Obl. Bllll1ku Gosp. Krajowego 3 emi;ji 97.00 
L. Z. Tow. Kred. ZicnY.;kiego w Warszawie 5 serii 
62.00, T. K. l\'.I. w Warszawie 1933 r. 70.00, Często· 
rhowskiego T.K.M. 1933 r. 60.00, T. K. m. Lodzi 
1933 r. 63.50, Kom'ier.syjna m. War;,zawy 1926 r. 
6 S· 80.00 

EUROPA. - Lis.ty z pola bitwy. 
GRAND KINO: - Biały Murzyn. 
IKAR: - I. Zbłądziłem; II. Moja panna 

wym wolnym w niedzielę od mistrzostw.I Zarząd Polskiego Związku Szermiercze , w zapa c ie. . 
Mecz odbędzie się na boisku Sokoła przy go zdecydował wysłać do Budapesztu na { ~akonc~one zostały w S~~okholm1e z~-
ul. Tylnej 7 o godz. 11 poprzedzony przed 10-dniowy trening grupę najlepszych poi- paśnicze. mistrzostwa Szwec11 Tytuły m1-
meczem · rezerwowych drużyn tych klu- skich florecistek. W czasie pobytu w Buch j strzov.:s~ie w p~s~c!egóJ.nyc.h wagach, od 
bów. peszcie, zawodniczki nasze wezmą praw-I koguciej do c1ęzk1eJ zdobylt: 

20 ~gsit;t:U widzów 
meczu czeskich drużyn. na 

- W Pradze roze~rany został mecz 
piłkarski dwóch czołowych drużyn cze
skich, derby Pragi, Sparta - Slavia. Mecz 
zgromadził ponad 20 tysięcy widzów i za 
kończył się niespodziewanie wysokim zw,v 
cięstwem Sparty w stosunku 5:0 (3:0). 

dopodobnie udział w zawodach z Węgier- Wette1loev, Svenson, Nyman, Svedberg 
kami. Myhrman, Cadier i Carlsten. 

W skład grupy budapeszteńskiej wej- SPORT SZKOLNY 
'dą: Duch-Markowska, Oruberowa Mądra . · 
lówna Se · i St kó · S ' 'd I Czasopismo młcKizieży ,,Sport Szkolny" 

' . nn • ano~z wna 1 ZraJ. ero- zyskuje coraz szersze zainteresowanie w sfe- AKCJE MOCNIEJSZE. 
wa: Wyjazd do Budapesztu nastąpi 12 /rach młodzieży sportowej. Począwszy od 1~ .1:1::1"ry obrotów papierami d"'-videndowymi by. 
kwietnia. 1. IV. zostanie dodana 5 i 6 kolwnna w nu- '· 

: merze czwart,kowym, wprawadzono stały ły dość oźywfone, ogółem zano.t01Wano w oficjaloyicii 

KTO ZDOB~DZIE TYTUŁ 
najl~sz-ego klubu polskiego 

w narciarstwie? 

• dział techniczny pod kierunkiem nailepszych transakcj-ach 12 gat1mków akcyj. 
praktyków i znawców sportu; jak zwykle Bank Polek.i 123.00, Bank Handlowy w Warsza. 
obszerny odcinek P?Wieści lotniczej oióra wie 57.75, Cr.~tocice 38.25, Ct•kier 39.00, Węgiel 
znakomitego J. Meissnera i renomowany 3!l.75, LHpop 90.00, Modrzejów ·.oo, Ostrowiec s. B 
dział „Na szaro" - ką.clk najprzedniejszego 76.50, Sturuhitwice 57.00, Ziele111ow•ki 72.00 Ż)Tar-
hummu, który wyrobił sobie ja1k najlepszą. ' dów 62.00, Haberbusch 67.50 ' 
markę nie tylko wśród młCldzieży lecz i wśród I 
starszego pokolenia. GIELDA ZDOżOW A. 

mama. 
IRA: I. Zai zasłoną; II. Trójka hultajska. 
METRO - Serce matki. 
MIMOZA: - Manewry huzarslkie. 
Il. Zdobywcy Marokka. 

0$WIATOWE: - Sherlok Holmes. Dr 
Wattson Król Magików. 
OAZA: - Piętno Przeszłości. 
PALACE: - Walka o szczęście. 
PRZEDWIOśNIE: - „Josette". 
PALLADIUM: - Pobożne kłamstwo. 

tUALTO: - Niebieski Lis. 
RAKIETA: - Zaza. 
STYLOWY: -- Podlotek. 
SŁOŃCE: - Sherlok Holmes. Dr Wat 
tson Król Magików. 
TON: - Podwójne Wesele. 
ZACHĘTA: - J. Powrót Arsena Lupina 

II. Rakietą na Marsa. 

- Stynny oszczepnik finlandzki Jarvi
nen oświadczył w wywiadzie prasowym, 
że w nadchodzącym sezonie lekkoatletycz 
nym przekroczona zostanie w oszczepie 
granica 80 m. Wynik taki uzyskać powi-

nien Nikkanen, który już obecnie wyka
zuje na treningach doskonałą formę. 

W ciągu najbliższych dni zostanie obli 
czona punktacja za wyniki tegorocznych 
mistrzostw narciarskich polskiego Związku 
Narciarskiego, która zadecyduje o przy
znaniu nagrody PUWF najlepszemu zespo 
łowo klubowi polskiemu w narciarstwie. 

Z POLSKIEGO TOWARZYSTW A 
KRAJOZNAWCZEGO. 

WARSZAW A. 30.3. - Urz~ ·· ·.>wa ceduła giełdy 
zbożowo • towar~wej .n?t~je ~a. 100 kg ze towar I T,EATR MIEJSI<I, śródmieJ•ska 15. 
Elandartowy lub srednteJ Jakosc1, parytet .wag?o . Dzis w CZ\".'artek i w sobotę 0 godz. 8.30 
~ar;izawa, w handlu hurtowym, przy dostawie b1e. w1e~z .. trzymająca widzów w nieustannym 
z1ceJ: . nap1ęc1u barwna sztuka Acharda Korsarz" - W .nadchodzącą sobotę odbędzie 

się w Berlinie międzypaństwowy mecz ply 
wacki Kopenhaga - Berlin. W reprezen
tacji Kopenhagi startować będzie m. in. 
słynna · pływaczka duńska Hveger. 

Pod uwagę brane są wyniki wszystkich 
ko.nkurencji narciarskich mistrzostw Pol
ski. . 

W roku ubiegłym nagrodę PUWF zdo 
była Wisła zakopiańska. 

Sport kilku slo~ach. 
- W sali Geyera odbył się towarzyski ników. Dla zwycięzców przeznaczone są 

mecz bokserski Geyer - Wima, który za- dyplomy. 
kończył się zwycięstwem drużyny Geyera Z dniem 2 kwietnia Łódzki Klub Moto
w stosunku 10:4. Wyniki walk byty nastę cyklowy urządza miesiąc propagandowy, 
pujące: w wadze muszej Kamiński (G) po w którym wszyscy zawodnicy „dzicy" oraz 
konał .na punkty Kina (W), w wadze ko- posiadający motorowery t. zw. „setlki", bę 
guciej Bagiński (G) zremisował z Plutą dą przyjmowani do klubu bez opłaty wpi
(W), w wadze piórkowej Celmer (W) po sowego. 
konał Dolatę (G) przez poddanie się te- Dla „setkowiczów" będzie opracowa
go ostatniego po zainkasowaniu kilku sil- ny specjalny regulamin sportowy, który 
nych ciosów, w wadze lekkiej Augusto- da im możność brać udział w za.wodac'il 
wicz (G) zremisował z Olejnikiem (W), oraz w wycieczkach. 
który zasłużył na zwycięstwo, w drugiej Infonnacji w sprawie zaipisów można 
parze tej samej wagi Kaliński (G) poko- zasięgnąć na wystatwie sportowej (stoisko 
nał na punkty Wróbla (W), w wadze pół- ŁI<M) lub w sekretariacie klubu ul. Piotr
średniej Kulibabka (G)_ z.nokautow.ał w. I: ikowska 113 we wtorki i piątki od 19-22. 
rundzie Pawlaka (W) 1 w wadze srednteJ W związku z tegorocznym raidem mo
Mirowski (O) pokonał na punkty Sawiń- tocyklowym „Szlalkiem Marszaiłka Piłsud
skiego (W). . skiego", który będzie nosił charakter im-

- W ciągu soboty i niedzieli odbędzie prezy międzynarodowej, Polski Związek 
się w hali sportowej przy ul. Rokicińskiej Motocyklowy zwrócił się do ŁKM-u z pro
nr 82 turniej zapaśniczy juniorów Wimy. pozycją organizacji trasy raidu na terenie 
Kierownictwo sekcji zapaśniczej Wimy kia województwa łódz'ldego i urządzenie mety 
dzie duży .nacisk na wyszkolenie młodego etaipu w Łodzi. 
illarybku, by przygotować w ten sposób re Zarząd Łódzkiego Klubu Motocyklowe
zerwy dla pierwszej drużyny, która jak go propozycję tę zaakceptował o czym za 
wiadomo zdobyła mistrzostwo okręgu. W wiag.omił .ois..emnie organiE-tgrów raidu. , 
~urnie i u f un!g!Q,Yf. ~eźm~<lZ}ru_ .35._z?:~99 · --~ 

W piątek, dnia 31 marca br. o godz. 20-ej 
odbędzie się zebranie świetlicowe z pogadan 
ką poświęconą powiatem: 01poczyńs!<iemu 
(położenie, historia, ludność, stroje i sztuka 
ludowa, zabytki architekhury i sztuki). 

Zarzą.d Oddziału wybrany na walnym zgro 
madzeniu ukonstytiwwał się ja1k następuje: 
dr fan Dylik - prezes, dr Konstanty Strawiń 
ski i Eugeniusz Wkińs.k.i - wiceprezesi, dr 
Jan Warężak - delegat do Okręgu, Franci
szek Lenartowicz - członek Zarządu, Jadwi
ga Gontarska i Edmun.d Jarzyński - se:(re
tarze, Lucjan Wici!ls-ki - skarbnik, Małgo
rzata Szmcllerowa i Czesław Kaszyńs.ki - bi 
bliotekarze, Wenancja Wicińska - gospody
ni i kierowniczka świetlicy, Cecylia Ra<iło,w
sk!l - kierowniczka komis.ii wycieczkowej i 
dz1ał,u odczytów progr„ Roman Rybowski-
1kierowni.k sekc.ii historii sztuki, Teofil Katra 
- :kierownik seikcii geograficznej, Zygmunt 
Dylik - członek Za.rządu. 

, P~zemris rzerwonn !7.klista .22.2s - 22.75, psze. w reżY.serii L ... Schi}lera a w dosko~ałcj inter 
mea Jedno!. 21.00 - 21.50, zh1erana 20.50 - 21.00, pretac.P Ludw1zank1 Krasnowieckiego ·\Vron 
żyto I st~nd. 15.00 - 15.50, mąka pszenna wyciąg. C:kiego, Ko.ndrata, Arnoldta, Nowosielskie o, 
30-proc. 40.50 - 41.50, wyc. 35-proc. 38.50 - 40.50, Malmowskiego, żerc.mskicj, Czerwińs.kieg~ i 
gat. I SO.proc. 35.SO - 3!!.50, gat. I.A 65-proc. innych. · 
34.00 - 3'5.50, gaL li.A 30-65.~roc. 30.50 - 32.00, J.utro o godz. 8.30 przedostatnie owtó· 
gat. III 65-70.pr?c· 19.SO - 21.aO, pastewna 16.00- rzcnic „Naszego miasta" . Przedstf wienie 
17.00, m~ka żyt111a wyciąg. 30.prci". 26.25 - 26.75, sprzedane. ~ · 
ga.t. I 5~-p.roc. 24.50 - 25.00.. m1;1ka żytnia rB'i:OWil 

95-proc. 19.50 - 20.00 

DZfś WIELKI KONCERT ORATORYJNY. 

POZNAŃ, 30. 3. - Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo - towarowej w Po?.naniu. 

Ceny orientacyjne: pEzenica 18.50 - 19.00, żyto 
14.65 - 14.90, mąka pszenna gat. I wyciąg. 35-proc. 
3~.50 - ~8.50, gat. I SO.proc. 33.75 - 36.25, gat. I-A 
6:i-proc. 31.00 - 33.50, gat II 35-50.proc. 26.75-
29.25, gat. III 65-70.proc. 18.75 - 19.75, mąka 
żytnia wyciąg. JO.proc. 25.50 - 26.25, gat. I.A 
55-proc. 23.75 - 24.50 

W dniu 30 marca br. (czwartek) o godzi-
nie 21 -ej w sali Księży Salezjanów przy ulicy Z WYSTAWY SIEMIIQ"SKIEGO. 
Wod.ne.i 

11
L. 34, sta.ranit;m Stowar.z~sze~ia Aby uprzystępnić wszystkim zwiedzanie wy. 

„~~ntas przy ws~ółud.z1ale R?~głosm Lodz stawy obniżony został wstęp Po 25 gr od oso
kie1 Palskiei;;o R,ad1a pod wvs~~1m. protekto- by. Na cało~ć tei ze wszechmiar interesują.cej 
rat~m J. E .. ks. I?!sku.pa ~V!. Jas1ns~1cg_o, O;dy wystawy składają się prace z kraju Paryż:\ 
n~nusza D!ecez11 Ł?dzk,1e1 odbędzie się Wiei- Gdańska oraz bogatej kolekcji kwiatów w re·~ 
k1 koncert OratorYJ'ny. b' b . 

1 z Spodziewać się należy, iż społeczeństwo ie paruset o i:azów. - . vyystawa rozm1eszczo-
łódzkie weźmie udział w wielkim koncercie na przy ~1. Piotr'kowsk1e1 11?, I.. p. p. fr. ~
Oratoryjnym, składa.i;ic przv tei okazji dobro twarta .t-s ·ko do 2-go IV. (nie<lz1ela) wtączme 
wolne c.diary na rzecz na.ibiedniei~ch Sto- od godziny 10 do 21 bez przerwy. . 
warzyszenia „Caritas". 

WJNSZU]EMl 
Jutro Balbinie 
Wschód słońca 5.15 
Zachód słońca 18.07 
Długość ·dnia 12.52 
Przybyło dnia 4.45 
.TY.dzień 1? · -

KOMUNIKAT. 
,,Sekretariat Funduszu Obrony Naroldo

wej komunikuie. że wszel1kie zamówienia na 
sprzęt i materiał uzbroJenia, na rzecz Fundu
szu Obrony Narodowej dokonywać należy 

' wyłącznje za po8rednictwem Sekretariatu. 
Adres Sekretariatu Funduszu Obrony Na

rcdowej: Warszawa, ul. Marszałkowska 17. 
Godziny pczyjeć od 8-mej do 14 i pół w 

S?bot:Y. dQ JJ-.ej . .TeJęfon ~r~ 1·~.51.Q"„ aM.. 

.TEATR POLSKI, Cegielniana 27. 
pzis w c~wartek oraz w sobotę o godz. 

4-ci PP. „.l'vla.ister i czeladnik" oraz Marco
wy ka.~aler'. ' w abonamencie szkolnym. 

Dzis wieczorem z powodu generalnej 
próby przedstawienie zawieszone 

Jutro w J?iątek o godz. 8.30 · schodząca 
wkrótce z afisza „Matka Natura". 

W sobo}ę premiera pełnej niezrównane
g? humoru 1 _Przewybornych powikłań kome
dia a.me_ryl~anska Harfa i Kaufmana Ciesz;J. się zyc1em" w reżyserii Br. Dąbr~wskie-

TE~TR ~OPULARNY, O,l!rodowa 18. 
. Dwie gwiazdy ekranu: Stanisława EnP"e

lowna i Mieczysław C~bulski wystą.plą 'w 
Teatrze po.pularnym w rnteresującej sztuce 
J .. Bachw1ca „Awa~tura jednej nocy" w nie
dziele o godz. 4-ei pp. o 8.30 wiecz 

NOCNE DYŻURY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżuru ią apteki:' Sadowska 

Dancerowa, Zgierska 63, W. Groszkowski 11 Li 
s~o~ada. 15, T. :r<;arlin Piłsudskiego 54, R. Rem
b1ehńsk1 AndrzeJa 28, J. Chądzyńska Piotrkow
s~a 165, ~· _Miller Piotrkowska 46, G. Antonie
wicz Pabla.nicka 56, J. Unieszowski Dabrowska 
24a. , _ . • 

Jutro na obiad: 
Zu.pa śliwkowa z kluseczka1mi, kotlety 

z ryby„ kartofelki,. kaszka krakowska za
iE.i~kgn~ i ~Qkti~m mf\li1nQW.}':QY · · · · 

..;;.;::~= ·~„ - -
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.Profesorka. nl.arionetek. Belgijski kanał królu Alher1a. 

SZKOŁA ZMYSŁU ARTYSTYCZNEGO; 
- Piqkne kukiełki z„. kartofli _ , 

I 

· że dziewczynki posiadają zamiłowanie prymityw.ną twórczość w zakresie własne- leźć tutaj elementy dekoracyjne dla tt!a-
do wszelakiego rodzaju lalek, pamprów, go, miniaturowego teatru. trzyku kukiełek. Dzieci uczą si ę w ten 
małych straszydeł z szmatek ukręconyc1, Malcy z College de Ja Jonchere wyko- sposób patrzeć i spostrzegać, a nas tęp.nie , 
lub wyciętych z papieru, wiadomo - ko- nują więc samo·dzielne, śliczne kukiełk:, wykonują w studium swej uczelni przeróż , 
chają również i chłopcy swoich olowia- wymyślają dla nich scenariusz, grają i znaj ne miniaturowe kulisy, wzorowane na sta- i· 
nych żołnierzy, a co więcej, dzieci potr:i- dują zajęcie, łączące w so.bie pracę i z~- fażu przyrody. 
f ią_ współżyć z tymi, pozornie martwymi bawę. Bardzo zabawny epizod zdarzy! s'.ę p . . 

1 
C 

11 
d 

1 
J 

osobkami w sposób przedziwny, każąc im z pierwszymi, wykonanymi przez dzieciar- h on 1ewa~ m~ co.m dz . o egeb ed a ~n- i 
mówić, tańczyć, spać i skakać, a naw.>t . k k" łk . Ot .. b ł b" c ere pozos aw1a się uzo swo o y, więc I _ n1ę u 1e ami. oz y y one zro 10.ne z k 1 · d ło · · · · k t · 
zawierać małżeństwa i chorować. LaJ:-rn materiału jadalnego i rzeczywiście któr.:!- z ~ e\ ~ k się z~U\~azy~t ja t s opniowo I 
jest dla dziecka kimś żywym, kimś bar- goś dnia jedno z dzieci , tuż przed przed- ~a~ ~pi . c!e . aty 1. c a~a. ~rys yczny t P?
<lzo swoim, a nie potrzebuje wcale być na stawieniem, pozjadało, w przystępstwie ta . N~iakt .zaięc, ~ .° ~a1zupe 'I'1el . samorzdu nie. 

... m w , wszys 1c a orow ea rzy u. · 1 · · 1· „ z 'd · d to ani piękna, ani kunsztownie wyrobion", ko st a tk" h kt . t t k I ie ore z z1ec1 wesz y więc na rogę 
bo przywiązanie do lalki mieści się \~i Odt d · p · Be h.e' ób ł . · szczego neJ speCja 1zac11. na1 uiąc upo o 

. ą więc . ani rn . im s~r . owa a t:i banie w wykonywaniu kostiumów zarezer-
świecie woybraźni i ładna i kochana jest nych sposobow zachęcaiąc dz1ec1, aby sa-

1 
dl . b. t . · k k' ł k I 

wł,aśnie ta najstarsza, często wlasnoręcz- me znalazły sobie odpowiedni materiał. w~wa Y ka si.e ie
1
; r~ien~e .u te~ · n~e 

nie wykonana, nieraz ledwie do czegJ3 Wybór padł na surowe ziemniaki i maka- :m. ~ wy onuią. g . w 1' awiąc. się mo~-
kolwiek podobna, a przeciez· wyposaz'ona 0 · odob t ł 1 .k. d nosc1ą nadawania 1m wyrazu, ciesząc się 

Kanał króla Alberta, który łączy rzekę Mo ;:ę z portem w Antwerpii zostanie latem od 
dany do użytku. Na zdjęciu: wykończona część kanału między miejscowościami Hac

court i Vroenhove. 
r n 1 - p no pows a y ma en 1e cu a, . 'k t h I · 

w przero· żne cnoty i· własny charakter, na . I h . . I p t k I . d , m1m1 ą , ges em, ruc em. nne, mające, rnes yc anie orygma ne. o em z o e1 a b . . d 1 • · h't kt · k 
dany jej przez dziecko W Czasie zabawy. no dzieciom do dyspozycji papier koloro- re k~10ze z ? ~OSCI .arc ,1 e b ~~ICzne, on

W!aściWOŚCi te wieku dziecięcego do- wy i szmatki, gdyż „profesorka marione· s ru ywn~,. m eresui.ą s~ę . u ową sam~-
skonale zrozum1"ała dyrektorka francusk1·e- t k" h d . ł . . . 1 . go teatru I 1ego wyposazen1em dekoracyj-e wyc o z1 z za ozema, ze na ezy po- w · 1 ł · d · · któ 
go College de la Jonchere, p"nt' Berhei'm, 0 t 1· · d · · . . . . k .d 1 . nym. reszcie zna az y się z1ec1, re .,.. z s aw c z1ec1om moznosc ia naJ a ej · t b' • k k" lk' l t> ·1 ć 
która wpadla na ciekawy pomysł utworze- idącej i.nwencji gdyż tylko w te posóh za~ias ro ic u ie 1 wo ą 0 mys a sce-
nia w swej uczelni specjalnego kursu ma- mogą w ładow~ć cal swó' zasó~ s om - na:1~s~e, lub ~hcą same rozgrywać kome
rionetek, pragnąc w sposób zabawowy słowośc?i wyobraźn/ J p y dy1k1 t wymyslo.~e farsy z po~ocą s.w.YC:h 
kształcić w dzieciach zmysł artystyczny, W sposób podobny pani Bernheim po- ~ucho~ych a~toro.w z który~m. ws~o!z~ią 
zręczność praktyczną, zrozumienie wala- stępuje, gdy chodzi o stafaż i dekoracje ist~tme, ~a~~Ją~ 1~ ruch, mowią~ 1 

1
spie= 

rów kształtu, barwy, ruchu, dekoracji, wy I teatralne. Wybiera się więc z dzi ećmi na ~aią·c· w ic imienm, przy cz~m nie u eg~" 
wołać poczucie piękna i pokierować boga- wycieczkę do ogrodu, czy lasu i zwraca Ją .roznym ne~a'.yw~ym prze1awom wys "' 
tą wyobraźnią dziecka, umożliwiając mu im uwagę na otaczające piękno, każąc zna pu1ącym u dziecłi whowt cztas

1
, gdly sKame wy-

stępują w zespo ac ea ra nyc 1. urs ma-

na w y stawie w B n zylei. 
Na tegorocznej wystawie prób i wzo-1 lega na zupełnie niskim osadzeniu kierow

rów przemysłu szwajcarskiego w Bazylei nicy. 
demonstrowany był m. in. zupełnie nowy Rower budził zrozumiałą sensację, nie 
model roweru „~erodynamicznego" pro- wydaje s ię jednak, by przyjął się w uży
dukcji jednej z fabryk fryburskich. Rower tku codziennym, ·może mieć natomiast duże 
nie różni się niczym specjail nym od do- zastosowanie w. kolarstwie wyścigowym. 
tychczasowych, cala natomiast nowość po-

PfJRTRETY 
ŚMIERCI 

pow1eit 
ROm.A.nA-.ROJn.A 
l' Vrut>.Ań.Slili:G.O j 

1-" ,-. . ,,, ' 

,,Rozkosze idiotów11 

„ .... 

Nonna Shearer i Clark Gable nakręcają no
wy film p.t. „Rozkosze Idiotów". Film ten 
ma być postawiony na najwyższym po-

ziomie. 

rionetkowy w College de la Jonchere cie
szy się już dziś dużym uznaniem u rodzi
ców, wychowywanych w tej uczef,ni dzie
ci, które bawiąc się kszta!cą zarazem w 
sobie zmysł piękna, zręczność i pomysło-
wość. ·" . ,, 

.11 ,..,- ----

PODSŁUCHANE 
DZIECINNE ZMARTWIENIA. 

Piash.mka poucza! małą Zosię: 

- Widzisz, Zos ieńko, jak będziesz mia
ła siedem latek, to pójdziesz spać o 7-ej, 
a jak będzi esz miała osiem latek, pójdziesz 
do łóżeczka o 8-ej. 

- Aha - kiwa główką d! iewczynka
już teraz wiem, dlaczego tatuś nic przycho
dzi na noc. 

• * * 
- Dlaczego płaczesz, chłopcze? 
- Bo ja nie mam wakacyj, a moi bracia 

je ma1ją. 

- Dlaczego? 

- Ponieważ ja jeszcze 
szkoły. 

• 
nic ch-ctzę do 

Matka zwraca się do Piotrusia: 

- Ależ, Piotrusiu, nie rozumiem jak 
można być tak nie~rzecznym chłopczy
kiem! 

- To wcale " ie jest tak trudne, m'i'
musit1. .. 

• • . J J' .„ , 

Piękne buzie pod kolorową woalką 
M o d n a pani p a chnie wiosną. 

Na wiosnę wydzwania moda tysiąc i 
jedną melod i ę. „ oto jak zaczyna swój 
udźwiękowiony felieton pewien paryski 
twórca mody. 

Najpierw w wojskowym marszu defilu
j ą paryżanki, smukłe ,lecz silne i wyspor
towane, w eleganckich angielskic'i1 kostiu
mach. Raimiona wciąż jeszcze lekko posze
rzone, spódnice krótkie (lecz nie przesa
dnie), ,dość szerokie, często całe splisowa
ne, często też kloszowe, ale i z kontrafał
dami. Lekki e orga1ndyny, solidne samodzia
ły, chłodne tkaniny lniane wnoszą w tę 
symfonię mody nutkę wiej ską . 

Wiejską melodię p rzypominaiją także te 
olbrzymie ilości kwi"cia, !kwiecia pół i łąk, 
które zaihvitnąć muszą na naszych kape
luszach. Dawniej opiewano w sentymental
nych balladach p iękne ręce da1m, dziś za
chwyty kieruje się w stronę rękawiczki. Rę 
'k:awiczki ze wszystkich rodzajów skór, z 
nici lnianych, jedwabnych we wszystkich 
kolorach - każda toaleta wymaJga odpo
wiednio dobranyc'h w barwie rękawiczek . 
Jaiko wiecznie powracający refren, powta
rzają się wiosenne modele katpeluszy : zsu
nię te na czoło, odsłaniaj ące z tyłu włosy, 
przybrane piórami, kwiatami, tiulem i 

różnobarwnymi woa~kami. W sylwetce 
wariacje, wariacje„. Krótkie żaki ety, dłu
gie obficie kloszujące kamizelki, ciężkie to 
alety wieczorowe. Nieprzeliczone kontra
sty w dohorz.e kolorów. Tematy są wie
czne - odchylenia najprze różniejs ze. 

'u~iaraili e [l!rwonJ Krlfl ! 
Podróż kanarka 
na. grz b leci e gołębia. 

Po raz pierwszy użyto niedawno gołę
bia pocztowego dla przeniesienia żywego 
ładunku w pQstaci 'kanarka, umieszczonego 
na grzbiecie gołębia w specjalnie w tym ce 
lu skonstruowaillej metalowej rurce. „Trans 
port" kanarka odbył się na czterdziesto
kilometrowej trasie z miejscowości znanej 
z hodowli kanarków Elizabeth w stanie 
New Jork do jednego ze szpitali w Radio 
City. O lk:ana1rka tego prosił jeden z cho-
1ych, wielki miłośnik tych ptaków. 

---· Widoczni·e powzięła jakąś myśl. Gdy doktorowa, we
d~ug zwyczaju, weszła de jej pokoju, zastała córkę kom
pletnie odzianą i gotową do wyjścia. 

- Zosiu, błagam cię - prosiła s trwożona tym dokto
rowa - pozwól mi odpocząć . Nie byłam przygotowana 
od rana na takie „subtelne" czułości. Ale, co widzę? -
zauważyła. - Moja panna u1brana, jakby się gdz i eś wy-

- Zosieńko nie zabraniam ci absolutnie niczego w ży
ciu, pamiętaj jednak o tym, co wczor.aj mówił ojciec przy 
stole. Jeśli nie będziesz działała z pewnym opanowaniem, 
możesz się narazić na śmiesz.ność. Pamiętaj - dodał.a -
całuj ąc córkę w czoło - kwiatem jest roz,um, owocem 
roz~ą·dek . A teraz idź już, bo widzę, że zaczynasz się nie-

Oniemiała na ten widok. ździwieni e na twarzy matiki, 
tak roz·bawiło Zosię, ż e poderwawszy się od lustra, bu
chnęła całym dałem w matkę, aż ta zachwiała się„. 

- Zosiu, co robisz, oszal ałaś? - krzyknęła doktoro
wa z trudem odzyskując równowagę. 

- Tak, mateń'ko, osza l ałam ... Oszalałam ze szczęśc:4 

-odpowiedziała i o•bjąwszy matkę ramionami, poczęl:l 

obsypywać jej tw.arz pocałunkami. , ~ 
Doktorowa broniła s ię, jak mogła. ·~ · ·· 
- Zosiu, przestań - strofowała rzekomo zagniewa

na - naprawdę, to ni e do wi,ary. Dziewczyn a z kretesem 
zwariowała. · .,, ·J 

- Zwariowała, zwariowała! przekomarz ała się 

Zosia i zatoczywszy z matką jakiś niebywałe gimnastycz
ny piruet siadła wreszcie na kanapce. 

- Uff! Ulżyłam sobie - rzekła nieco zadyszana -
wybacz mi, mamusiu, ten paroksyzm radośc i , ale czułam, 

ż e muszę wyładować swój temperament. 
Doktorow.a zasapana siadła w fotelu. 
- Chwała Ci, Panie Boże, że nie trwał długo i że 

przeszedł. Dawno nie miałaś takiego wigoru, Zosi eńko. 

Chodziłaś kilka rniesię-cy jak lunatyczka, a ter.az nagle 
wyprawiasz takie harce. I to z kim ? Ze s tarą m a tką„. 

bie rała. n·„.,,..,,, ,„ ·-" t<-

Zosia plasn ęła w dłon ie . ~ „ 
- Mamusiu, zachwycasz mnie dziś swoj ą genialno

ścią . W twojej osobie najsłynn iejsi jasnowidze maj ą gro
źną konkuren tkę . Po czym wnioskujesz - zapytała z nie
wi n ną minką - że się gdzieś wybieram? 

Doktorowa zaczęła się denerwować nie na żar ty. 

- Nie udawaj naiwnej. Każdy, kto spojrzy n.a cieb1P, 
odgadnie, że wychodz isz. Czy wolno wiedzieć dokąd? 

- Oczywiście. Nie śmiałabym taić przed tobą . 

- Więc dokąd idziesz? '~· ,.. · r · „, 
- Dokąd? Do miasta, mamusiu , do mias ta - odpo-

wiedz i ała z teatralnym gestem Zosia. 
- Dz iękuję, toś mi ład ni e wytłumaczyła. Warszawa 

jest długa i szeroka. Skoro masz tajemnice przed matką, 
proszę bardzo. Już więcej o nic nie zapytam. 

Zosia po toni e matki wyczuła, że przelała kielich „. 
- Ależ, mamusiu - pośpieszyła z wyjaśnieniem -

ty wiesz najlepiej, że nie mam przed tobą żadnych taje
mnic, .a przeciwnie opowiadam ci o każdym wypad•ktt 
dnia . Tym razem jednak„. 

- Co tym razem? - zapytała zaniepo'kojona dokto
rowa. 

cierpliwić. . „ 
Mimo pozwolenia matki, Zosi nie śpieszyło się d·) 

. wyjścia. Uw.aga matki zatrzymała ją na miejscu. 

- Bądź spo·kojna, mateńko - rzekła z dziwną moq 
w glosie - moje chęci znajdują się zawsze w pewnych 
granicach. Nie namiętności, lecz rozum nimi kieruje. 

Zosia wychodząc z pokoju nie zauważyła, że matb 
zrobiła za nią znak krzyża. 

-~' " •' I<, ~ I 

Plan Zosi, jak na dwudziestoletnią pannę z do'brego 
domu, był dość śmiały. Nie mogła przecież czekać na jJ
kiś cud, na przypadkowe spotkanie z człowie·kiem, który 
z miłością w sercu dla niej, uc i ekł rzekomo dla ich wspól
nego dobra daleko„. daieko„. Gdy teraz znalazł się zno
wu w pobliżu, Zosia parta mocnym, wewnętrznym nab
zem, postanowiła działać i jeśli zagasio, rozźa1zyć popie
lisko jego uczuć. 

- Niewątpliwie mama ma rację myślała j:icląc 
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- Z kim mam harcow.ać, jak nie ze swoj ą mateń ką, 

która tak kocha có reczkę i ch ętnie dzieli jej radości i smut
ki ? - odpal i ła z miejsca Zosia i uczyniła ruch, jakby s ię 

chciała zerw.ać z kanapy i zno\Vlu rozpocząć swój op ętań
czy taniec. 

- Muszę chwilowo zachować tajem ni·cę - ko11czyb 
Zosi.a - lecz zaraz po powrocie z miasta nie omieszknrn 
podzieli ć s ię z tobą nowi nami. 

autobusem - przede wszystkim rozum. Tylko, czy rJ
rnm często idzie w parze z sercem? 

Doktorowa spoważnia ła nagle po tych słowach. 

Redaktorzy: naczelny i d z i ału politycznego - Franciszek Probst; działu krajoweg~ i .toka!1nego - Roman Furmański; . dz iału 
sportowego - f(i erQni!U Feja, lcr91'iki lokfilnej - Feliks BEibQlj z~ pgł·Qszemg 1 artikułY. reklamowe Qd_2. J. Pswhkć:wna 

Z głębokiej zad:.imy wyrwał ją głos konduktora oznaj
miającego przystanek. 

Wydawca : Jan Stypułkowski 
OdbiJQ w drukarni, ul. żwirki 2 w Łodzi 
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Zalew glolkarslwa trzeba zwult:zać.l 

-ZYTO PRAWDA·? 1 

PODODIO ĄOllłWA llADAl.A••• 
Dawniej politykę kawiarnianą upra

wiały tylko tak zwane „stare pierniki", co 
to panie dzieju za czasów swojej mlo'do
ści służbę wojskową od.byli, strzelać z ka 
rabinu potrafili i słowa „fortyfikacja" 
„strategiczny", ,,militarny", „mobilizacja", 
.,plany", „mapy" i „koszary" umieli w1· 
powiedzieć z wielkim, pełnym kompetencji 
wdziękiem (Zwłaszcza kuchnia polowa"!) 
Teraz zapędzili ich w kozi róg radioci. 
Prawie każdy ma radio, a jeśli sam nie 
ma, to ciocia Klocia, która je posiad::i, 
wszystko przez kumoszki rozpowiedziała. 

I każdy się dowie! AhaJ Nie ma_ już 
„tajemnic wojskowych", głośniki wszystko 
dokładnie wyśpiewały. A jeszcze jeśli ra
diota rozumie jakiś obcy język! Jeśli sły· 
szał co „mówiło" radio z Londynu, z Mo
skwy, z Hamburga ... Sypią się cyfry, fan
tastyczne bujdy najszczególowiej opowia
dające o translokacjach wojsk w różnych 
krajach, o zamierzeniach wszystkich szta
bów generalnych! Cudowna po prostu za
bawa; można nawet przestać na jakiś 
czs obgadywać bliźnich, tyle jest plotek 
do sprawdzenia, tyle radiowych wiadomo
ści do porównania, tyle sensacyj o·d „czy!l 
ników miarodaj.nych" do powtórzenia zna 
jamkom na ucho! 

Może radio to nie }est „czynnik miaro
dajny", co? Zwłaszcza zagraniczne! O
prócz racfotów szaleją notoryczne plotka
ry i żądni wraże11 sem;acyjnych historycy. 
Agenturom obcym, lansującym takie czy 
inne wersje, ułatwia to nadzwyczajnie 
pra~. 

Walka z plotką polityczną jest pod· 
stawowym obowiązkiem obywatelskim. 

zwierzenia rzeczowym pytaniem: kto to 
mówił? (To bardzo ochładza). 

Co do radia, to każde mówi to, co mu 
jego władze państwowe każą. Czasem 
właśnie po to, aby słuchacze w innych 
krajach mieli o czym plotkować. I to tak 
jak się tamtym ,,czynnikom miarodajnym" 
podoba. 

Wiele osób wreszcie pp.sjonuje się do 
telefonicznego dopytywania się po redak
cjach „czy to prawda", „czy już", i ,,czy 
w ogóle". 

Wszystko co potrzeba - napiszemy. 
I zawsze napiszemy tylko - prawdę! 

NOWE KOLO POMOCY POLONII ZAOfA· 
NICZNEJ. 

W lokalu Kl.uhu Pracowników ZZW odbyb 
się organizacyjne zebranie Kola Pomocy Po
lonii Zagranicznej przy Zje<lnoczonych Zatkla
dach Włókienniczych K. Schelblera i L. Groh
mana, które liczy około tvsiaca członków. 

Pod przewodnictwem dyrektora T. W"koń
skiego oraz przy uidzia'·e vrzedstawiciel! La·rZ.\ 
du Okręgu p. Orzechowskiej i prof. Przesmy
ck·iego omówiono szczegółowo program pra:: 
Kofa. 

Po przemówieniach prof. Przesmyokiego i 
dyr. T. Wilkońs.kiego zebranie przy podnie>
s!ym nastroju oraz odśpiewaniu ,,Roty" Kanop.. 
nickiej Jednogłośnie uchwaliło stworzyć Koh 
Po czym wybrany został Zarząd w następują
cym składzie: 

Prezes - p. Łuczkowski Zygmunt, wicepre· 
zes - p. Wołk0\\'31ci Bolesław, sekretarz -
p. Beltowski Kazimierz, sikarbnik - p. Dyonl
ziak Antoni. 

Członkowie Zarz~du: pp.: Gołębiowski Ma
rian. Piotrowski Ksawery. FolwHrski Jan, Woj
ciechowska Natalia, ~kibińskl Kazimierz, Re
dzisz Wacław, Kłys Jan, Adamski ttenrYik, So· 
bolewski Władysław, SoWińska Helena, Micha

lak Fr~nds'Zek, Wagner Józef, Sierota Stani-
\V walce tej należy przestrzegać bardzo sław, Trzonek Franciszek. 
surowo dwóch nastę.pujących zasad. PO K~mis!a Rewizyjna: no .. : Oo~ęhi?wski Wiktor 
pierwsze: usłyszanej plotki nie powtarzać Strze.eck; Władysław, Eii:1erS1k1 M1e~zyslaw -
d l • ( SI ł ·ci · • d · d h członkowie; Lange Adolf, Olczak feliks - zast. a eJ „ ysza em zis o w1arogo nyc członków. 

ludzi, że„.") po drugie: ucinać wszelkie 

1a irełt •ele1z~tt Dr K I. I N G E R 
~ edakt:jłł Die Ołlll•Wiilłl8 Spee. thorób wener„tznyth, 1ek1111lnyeb ł 1k6myrh 

(włosów) PRZEPROW AOZIL Sil N'A uuq: 

uus~aw 
0 MARI I EWICZ p R Z E J ~w~,~ 17 t•ł;;~ii 

Prayjmnje od g. 9-11 l od 6--& włec„ 

„f C Ho· 

nu wuoraimm ni ie~ienin Ra J Mi~Uklet 
uchwalono pięć działów preliminarza budieloweuo 

Zjazd delegatów kół ZOR-u 
odbędzie •ifł w Radomsku 
Pod przewodnictwem prezesa kpt. dypl. 

Kazimierza· Kowalskiego odbyło się posie
dzenie zarządu Okręgu Łódzkiego ZOR-u. 

Po przyjęciu protO'kółu z poprzedniego 
posiedzenia -0mówi·ono sposób wykonania 
powzi~tych już uchwał, przy czym prezes 
omówił niektóre spostrzeżenia z ostatniego 
wa~nego zebrania Koła Łódzkiego ZOR. 
Dużo czasu poświęcono sprawie zorganizo 
wania Zjazdu Delegatów Kół Okręgu Lódz
kiego 20R., który odbędzie się w dn. 21 
maja br. w Radomsku. Zjazdowi nadano 
szerokie ramy uroczystościowe. Zjazd za
szczycili swą obecnością wysocy dostojni 
cy państwowi oraz przedstawiciele armii. 

Obecny pr-0gram uroczystości przewidu 
je między innymi uczczenie pamięci wete
ranów 1863 r. 

Następne sprawy organizacyjne zrefero 
wał mjr. Kronhold-Sokolski przy czym za 
łatwiono sprawy nominacji komendantów 
kółZOR-u dla spraw wyszkoleniowych. 

Na zaiokńczenie poruszono kwestię skreś 
lenia człon.ków ZOR. o stwierdzonej obcej 
narodowości. 

••• 
Zarząd Koła Łódzkiego Związku Ofice 

rów Rezerwy Rz. P. przypomina swym 
członkom, że w czwartek dn. 30.3. 39 r. o 
godz. 19-ej w lokalu ZOR p. kpt. dypl·. 
Weiss wygłosi odczyt dla wszystkich grup. 

Zarząd prosi Kolegów o jak najliczniej 
sze przybycie na powyższy odczyt. 

Dr ••• EDWARD REICHER 
Speclal. chorób lkórn. weneryczn. I seksaala. 

Leczeaie promieniami Rentgena. 

Wczorajsze posiedzenie Rady Miejskiej W konsekwencji jednak - wnioski rad 
obfitowało w szereg incydentów. nych Obozu Narodowego zostały odrzuco-

Punktualnie o godz. 19, 15 prezydent w ne, i działy bużetu uchwalone zostały w 
towarzystwie trzech wiceprezydentów za- brzmieniu zaproponowa111ym przez Komisję 
gaił obrady, stwierdza1jąc konieczne qu-0- Finansowo-Budżetową. 
rum do prawomocności obrad i ogłaszają<: W ten sposób przyjęto: 
porządek tychże. Dział 1-szy - Zarząd Ogólny; 

Ponieważ w s.prawie porządku obrad Dział 11-gi Majątek komunalny; 
nie zgłoszono żadnych sprzeciwów, przewo Dział IV-y - Spłata długów; 
dniczący stwierdził, że przedstawia się on Dział V-y - Drogi i płalce publiczne; 
jak na·stępuje: Dział V-a - Pomiary i plany roZbudo-

1) wybór Komisji Rewizyjnej Komuna! wy miasta. 
nej Kasy Oszczędności m. Łodzi. Ponadto odbyła się dyskusja ogólna nad 

2) dalsza debata nad budżetem na rok Dział VI-ym - Oświata. 
administracyjny 1939-40. W dyskusj i tej zabierali głos: rr. Szwaij 

W czasie dyskusji nad wyborem Komi dier (O. N.), Nutkiewicz („Bund" ), Sta
sji Rewizyjnej KKO. m. Łodzi doszło do wiński (PPS), Zerbe .(SNPP) i ławnilk BQ
kontrowersyj słownych między reprezen- rucki (OZN). 
ta:ntami poszczególnych ugrupowań, oraz, Spośród wszys tkich przemówień, nie
.wymiany zdań między prez. Kwapińskim, ai pozbawionych w olbrzymiej części treści 
radnym Obozu Narodowego. Chodziło o. politycznej, na spec jalną uwagę zasługu
t-0, czy wybory mają być proporcjonalne,, je prze~ówienie reprezentanta . Obozu Zj~d 
czy na zgłoszone listy. noczenia Narodowego - ła!Wntka Boruckie 

W dyskusji tej zabierał głos r. Szwaj- i go. • . . . . 
dier (O. N.), Stawiński (PPS.), Mailinow-i W przemó':''lenm .~wym zwroc1ł mówca 
sJ<i (OZN.). uwagę na komecznosc budowy gmach~w 

Prez. Kwapiński- orzekł, że wybory\ dla szkó!. powszec~~ych, budowy gmacho~ 
zgodnie ze .zwyczajem odbędą się na listy Akadem11. L.elkarsk1ej . ~o \~ k.onsekwenci1 

W konsekwencji wyborów - desygno-~Jprzyczym s ię do zmniejszenia liczby bezro-
wano do Komisji Rewizyjnej, kandydatów! botnych. . . . „ 
zgłoszonych przez PPS. - a mianowicie : . . R~asumują'C w~m~1 dyskus11 prez. ~~a 
r. r. Grzelaka, Napieralskiego, M a1rmelsztaj ~msk1 w przemów1e111u swym, podkresll!, 
na, Wasilewskiego i Janowskiego Fr~ ze: budowa gm.achó.w szkolnych ?la ~z~~ł 
(dwaj ostatni są członkami zespołu rad- powszechnych Jest jednym z naiwaznieJ
nych OZN.) szych ~r~bl~rr:ów, którymi zajmi~ . s ię Za-

Po ogłoszeniu wyników głosowania - ! rz~d. M1ejsk1.' z.e Sprawa Akadem1! . Lekar
r. Szulc (0. N.) zwrócił się z 21pelem do sk.ieJ- to m_e J ~St łatwą sprawą, 1 ze kwe„ 
Prezydenta Kwapit1skiego, by zawi esił po- I st1a za.tr~drnema bezrobotnych- je~t . tr~
wziętą decyzję I oddał ją do rozstrzygnię-1 ską na1w1ększą obecnego Zarządu Mtejsk1e 
cia Urzędu Wojewódzkiego. go. . . . . . . . 

Z kolei przystą.piono do drugiego czy-• W k.r:mcu prez. Kwapm~k1. zwro~1t s1ę z 
tania projektu budżetu .. Zgodnie z reguła- zal?ytamem do Ra?y- w Jaki .sposob p~a
minem obrad, przed rozpatrywaniem pozr gnie przepro:va.dz1c głosowanie nad dz1a-
cji poszczególnych działów odbywała się1 łem 4-tym O~w.1ata. , 
ogólna dyskusja, po czym głosowano po-1 ~obec ?sw1a~cz.en 1a Obozu Narodowe 
szczególne działy. go, ze nale~~ c~ytac punkt za p~~k~em, 

W czasie dyskusyj dochodziło w spora- ' prez. Kwap1nsk1 w związku z_e sp.0~~1oną 
dycznych wypadkach do ostrej wymiainy•! porą, odroczył ob~ady do dma dz1s1eisze-
zdań, go, do godz. 19-eJ. 

POUJDNIOWA 28, t.el. 291-IS 
przyjmuje od 8 - 11 rano i od 5 - 8 wiecz. 

z wyjątkie1:rn::iel i świąt. z A:C I J\ G K .O BI ET 
z. IT Ac Ho Wl ICA dla przgsposobienia do obrong krat~a. 

akUJ111eria i choroby kobiece . . 
owróelła Siedemnaście organizacyj k-0b iecych wy Upraw-menie nadane ustawą o powszech 

~ ...J Jlq.,,...,Jc 2i••••wsii PJOTRKPWSKA f1>3.. .. tel.- 145-10 .. dato wspólną1 odezwę do Polek, nawołującą nym ob9w,jązku wojskowym i nakaz dm 
J , P'rz)--Ł:nui~ o'd i. 2 d.~ ,!. ! 1 011 „- s dó 7. - ,, ;kobiety do w~ięcia peJnego_ udziału w pra.- dzisiejs'Z. ych - po. wołu ją kobiety do l?rzc.'-

choroby skórne l ~czae 
l:WIRKI 1 '' tel. 128-75. 

Od 1 -

HENRYKOWSKI 
Chorobv weneryczne, moczopłciowe i skórne . „ - r " ~·· 
fi-.go Sierpnia 2. Telefon 118_33. • •• cach jak najpowszechniej rozumianej kobie szk~lema w -0ddz~a!ach Przyspo.so~1ema Dr 

specfal. ellOrób skół'll. weaerycza. l lek•ualn. 
powrócił 

r- -,. cej służby ct11a Ojczyzny. WOJSkoweg~ Kobiet i Przysposobieni.a do 
Prz~jmuje od 9 - 12 l 3 - 9 wlecz. Odezwa brzmi następująco: Obrony KraJu. 

~1edziele I święta od 9 - 12 w poł. KOBIETY POLKI! W całej P ols·ce, na wsi, w mieście czy 
UL. TRAUGUTTA 9 fr. J. p. tel. Z6Z·9S. 
przyµnujc od 8 - 11 r, l od ft - 9 wlecz. 

w niedziele I śwl~ta od 9 - 12.3Q PO J)Oł. 
Dla 1k6rnie chorych g. •mbuJator. 10-11 ł 5-6 w, 

Dr.D rnst~iDOWil 
choroby kobiece i akuszeria 

POWROCILJ 
s RóDMIEJSKA 29. Tel. 134-90. 
. 'rzyJmuje od 10 - IZ t od 3 - 8 w!e.:t. 

Dr med. TREP MAN 
Sperj. rhor. wenl'ryran., 1k6rn„cli i moesopłciowyrb 

ZAWADZKA 6, telefon 23~· 12. 
Prz„Jmuje ed 1-11, 2-ł I ł-1 włees„ • aledsiele 

I •witi. •• ł-1 • pel, 

Dlł• BRAUll 
Choroby sk6rne ł weoeryczne 

CEGIELNIANA 4, tel. 100-57, 
Przyjmuje od g. 8 do 1 l od 5 do 9 wiecs„ 

w niedzielo i iwi,ta od g. 10-1 " pol 

Dr HELLER 
Spec. chorób wl:neryczn., m0>c1opłcło'lf)'ch I ek6rnych 
TRAUGUTTA 8, tel. 179-89, 
Pr~yjmuje od g. 8-Jl f od ł-3 włecs., w uie1blele 

i iwi~ta ed a. 10-12 w pot 

• Sprrjalista aku~z~. ginrkolog. DiaternliM 
UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. 

Przyjmuje o• ;. 8- I O i od ł-8 wioca. 

Dr ŁUCJA MAKOWER 
CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNE 

Dr. SOlOWlfJCZl'fi 
Spec„ chor. wenerycznycb f skórnych 

Przyjmuje od r. l-3 I 5-9 wiecz. 
Niedziele I święta 9-JZ w poł. 

UL. PIOTRKOW SKA 99. 
---·------ -------
~~ WOŁKOWYSKI , 
spec. chor. wener„ seksualnych I skórnych. I 
CEGIELNIANA 11, tel. 238-02, 
Przyjmuje Cd godz. 8-12 i od 5-9 wiecz., 1 

i w Lecznicy ,,Pomoc", Zgierska 56. 

KOBIECE i CIAZY 
Dr PRA.POJlT 

GDAASKA 93, tel. J 78-37, 
PRZYJMUJE OD S DO I WICCZ. 

w Lecznicy Z O I f R S K A :H. od 10-1 1>.t>. 

DR. MED. 

H. KLACZ.KOWA 
połojaictwo i choroby kobiece 

PIOTRKOWSKA 99 tel. 213-66. 
Pr11Ja•.fe ee4steanie otl li-U ł od S-11 wien. 

Dr 
•• c1 R GUTSTADT 

Arkuszer-kinekoło~ 

ZACHODNIA 66 Tel. 129-52. 
przyjmuje od 11-11 ł 5-7 wiec:&. 

Poradnia Wenero~ogiczna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 

Leczn. chor. wener„ skórnych I seksualnych 
1Coblet7 I dzieci przyjmuje kobieta-lekarz. 

Czynna od 9 rano do 9 wiccz. 
PORADA a z:I. 

leczenie wrzodów (kobiety I d:zieci) _ 
6-go SIERPNIA 7, tel. 232-34.1 o d l'I ~1 „ z JR n 

orzyjmuie od 8 - 11 f oo!> - 8. r IDe • U .Hl LK 
- --· -· - Choroby skórne i weneryczne. 

1 ,,,, c z H I c u M E G A ZACHODNIA 64. TeJ. 185-49. 
Ił . GŁOWNA 9, Przyjmuje od 12 - 2 I od 7 - 8.30 wiecz. 
il telef. t-łz..42. w nl•dzlele i święta od IO- 12 w poł. 

h"arzy spec)allstów, Porady, wizytv na miasto 
Analizy, Rentgen, Kwarc, Gabinet Dentystyczny 

c;.ynna od 8-ei rano do 9 wieczór. 

Dr metł M. RUNDSZT AJN 
ak„zeria i choroby kobiece 

POMORSKA 7. Tel. 127-84 

Przvimule od ' ~ - 10 r ł nd 4- 8 w. 

Dr ). N i\.DEL 
AKUSZER·GINEKOL OO 

Dr med NITECKI 
cltoroby skóre, weneryczne i moczopłciowe. 
NAWt<t>T 32, fron~ 1 piętro, Tel. 21~-18, 
przvimuje od 8 - g,30 r. od !5.~ - t w. 
w niedziele I święta od O - 12 w ~. 

OTOMANY, garderoby, tapczany, '·eżanki, krze
sła. stoły, biurka, stoliki radiowe sprzedam ta
riu i na doitodnych warunkach. Kil ińskiego 160, 
Przct dziecki. 

POWRó('JL MIESZKANIA, od zl. 40 kw. sklepy, domy, po-
ul. ANDRZEJA 4. Telef. 228-92 Jeca „Beka" Piotrkowska 73, 285, Napiólikows-
nrzyjmuje od IO - 12 i od 4 - 8 wiecz. kiego 39, Senatorska 32, Zawiszy ~ -

Wypad1ki dziejowe stwierdziły, że 0 Io- m_iaste:zku pows~ać winny niezwłocznie 
sach państw decydują n.ie tylko siła zbrojna, osr-0dk1 p racy kobiet dla spraw obrony Pań
nie tylko walory techniczne, ale nade wszy stwa. 
stko ,postawa mo.ralna społeczeństwa. Twór1.!lt1y żywy F u.ndusz Obrony Naro-I. li dź, Piotrkowska 16 65 

tel, 101-01 I 266•50 Od postawy patrio tycznej, od wyrobie dowej ! .Na fundusz ten oddajmy nasz czas, 
. nia -0bywatelskiego, karności, wytrzymałeś I nasze s iły, nas~ą pracę, nasze d robne pow~ 

Wycie f!zk a do ci i ofi arności kobiet polskich od ich wie- szechne sll(ładk1 . 

ZALESZCZYK dzy fachowej, uzależn ione s ą w dużym stop I Mamy nie~łomną w.o~ię .służe~!a Wielkiej 
niu sprawność całego aparatu administracyj I Mocar~twoweJ Polsc.e 1 Jej Ar~11 . 

7-10. IV. Cena zł 62- necro i gospoda rczego, świadczenia społe- Stajemy wszystkie do wyścigu pracy w 
cz~ństwa dla Armii, a przede wszystkim przed.e dniu m. -0że wyśc. igu krwi! _ . 

i.cieczka do N b k · 

Zarol.łaka moc ducha i gotowość bojowa całego N aro- ie powmno w nim za ra nąc.żadnej 
OłOChly j du! P olski! 

7-19. IV. Cena od zł 120. - · Rozszerzmy i ugruntujmy wspólnym wy 

B • b I s iłkiem wszystkich kobiet polskkh Pow-
W;ycieczką do - 8ZIDl818SOWDU O I UQU szechną kobiecą służbę Ojczyźnie! 

ZAKOPAIEGO pożyczki lolniczej przez P.K.O. Swiadczenie nasze na rzecz Obrony 
7-17 IV. Cena od zł 120.- Celem ułatw i en ia i uprzystępnienia milio- Państwa i J ego mocarstwowego stanowis-

nowym rzeszom patriotycznego społeczeń- ka w świecie muszą stać s ię PowSZechne 
stwa subskrypcji ;pożyczki obrony przeciwlo- i niezwłoczne! Do Szeregu! Wycieczka i wyjazdy Indywidualne 

na Targi t1ediolańskie tniczej, PKO stawia do dyspozycji cały swój Dla stworzenia wielkiej pomocniczej' 
aparat, .k tóry dokonywać będzie bezintere-
sownie wszelkich czynności, związanych ze armii kobiecej otwieramy zaciąg kobiet dla 

'• I 
MUZEA - BIBLIOTEKI - WYSTAWY 

MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 
Andrzeja 14) otwsrta dla pubH:znośd codziennie, 
prócz niedziel i święt, od g. 10 do 21, w soboty 

zgłoszeniami i wpłatami subskrybentów. przysposoh ienia do obrony kraju w zespo
Wpłaty zatem na pożyczkę lo tniczą zwcinio- łach wła·s nych Organiza·cji PWK. oraz w 
ne bęclą całkowicie ocl opłat mani pu.tacyj- zespołach podpisanych stowarzyszeń współ 
nych, a potrzebne druki i blankiety nadawcze działaj·ących . . 
dostarczane będą bezpłatn ie. 

od g. 10 do 19. Wszgscg eoiowł 
MUZEUM PAMIĄTEK MARSZAtKA PILSUD. Od·było się nadzwy~zaJne _ walne zebranie 

SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte dla publicz. Cz.łonków PPW. Od<l~1a! 46 przy Poczt. Urzę. 
nośc\ w gruparh (do 15 o~ób) we wtorki, czwartki dzie Przewoz. w Łodzi. 
i solioty dla pojedyi1czych oaóh - w nied·t.iele od 1 Na zebraniu tym prezes oddziału Suszkie· 
11• 9 do 's. Wstę.p 20 groszy, w grupach - po 5 gr I wicz Kazimierz w krótkich lecz w mocnych 
od osoby. Wycieczki moina zgłaszać telefo11icznie s łowach omówi! obecne międzynaro-dowe wyda 
nr 191·96 w godz. od 10 do 12 u kicrownil<.a mu· 1· rzenia historyczne. 
zeum p. Ajnenkla. Po przemówieniu zebrani j ednogłośnie u-

MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BARTO- chwallli następującą rezo lu.cję: 
SZEWICZóW I WYSTAWA DARóW KAROLA I „Członkowie P.P.W. Od<lzial 46 przy Poczt. 
EISERTA (Plac Wolności 1) dostępne dla pubH~z. Urz. Przewoz. w Łodzi zebrani w idniu 29 mai 
ności w środy C"J:wartk.i 1oboty i 11iedziel11 od go- ca 1939 r. w zrozumieniu JJ rze!omoWYch chwL'· 
dziny 10 do 3. • I historycznych zgłaszają swą gotowość w każ-

MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiewi- ?ei eh.wili d~ obrony .ho.noru N~rod.u Polskie~o 
cza) otwarte w dni powszednie od g. 10 do 3 w nie. 1 granic Rze~zyposipohtei. Doświęcai a,ic w razie 
dziele i święta od 1. 10 do 2. • potrzeby własn e życie i mienie Stwierdzają ko 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Piotrkowska n~ecz~ość <lozo~oienia Polski w powietr~u, po-
lo') d · · d 10 do 3 piera1ąc całą silą rozpoczętą w tym kierunku nr „ czynne co zienme o 1. • k · R d R J't .„ SALON SZTUK PIJ::KNYCH KAROT,A E''.DE. a cię przez zą zeczypospo 1 ei · 

Odezwę podpisały : Organizacja P rzysp o 
sobienia Wojskowego Kobiet, Centraln a 
Organizacja Kół Gospodyfl Wiejskich, Cen 
tralny, Związek Młodej Wsi1 Koło P o'.ek, 
Kobiecy Klub Strzelecki, Organizacja Har
cerek Z.H .P „ Rodzina Wojskowa, Rodzina 
Rezenvistów, Saimopomoc Społeczna Ko
biet, Służba Obywate.!1ska, Stowarzyszenie 
Zjednoczonych Ziemianek, T·owarzystwo 
Mł·odych P olek, Towarzystwo P olek, Zwią 
zek Pań Domu, Związek Pracy Obywatel
skiej Kobiet, Związek S trzelecki, żeńska 
Organizacja Pr:tcy Obywlltels'kiej „Straż 
Przed·nia". · 

Zgłoszenia kobiet w Łodzi przyjmuje 
Komenda Gr-0dzka PWK. Łódź A I. Koś
ciuszki 57 codziennie od godz. 9-ej do 13-eJ 
i od 15-ej do 20-ej. 

GO, ul. Nawrot 8, tel. 153-55. !l\!!1-------------------------------111!!!!!! WYSTAWA OBRAZOW art .• mal. M. SIEMl:"l- 1 
SKIEGO, ul. Piotrkowska 113. 

RUCHOMA WYSTAWA ANTYALKOHOLO· 
WA w szkole powszechnej przy ul. Przyszkole 18. 
Wstęp bezpłatny. 

WYSTAWA SPORTOWA w gmachu Pań•two· 
wf>j Szkoły Przemysłowej przy ul. Żeromskiego 115. 

INSTYTUT PROPAGANDY SZTUKI (P~. ,·k 
Slenkiewioza) wystawy: Stow. Pol.kich Arty~tów · 
Grafików „llyt" ornz wy~tawy Wł. Lama Y.e Lwowd 
i M. Zuławskiego z Warszawy. lnst)lut otwarty co· 
dzie1rnie od g. 11- 20. I 

PORADNIA Uli~ZPIECZ.l!.1 „ v ,„a w lokalu 
Pracowniczego Tow. Oświatowo • Kulturalnego im. 
St. Żerom~kiego (Sienkiewicz;a 3/5) czynna w po- , 
niedziałki od g. J ~ ~ "iooz, forad;i b.eąif a~c, I 

Pociąg popularny 

do K 
dnia 1/IV- 2/IV. :d. U,60 z miejscami do leżenia 

Zapisy i informacje: 

WAGONS-LITS\. COOK, Łódź Piotrkowska &e, tel 170-77 I 
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SWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
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Naczelny Wódz w gronie przedstawicieli O. Z. N. 

W Warszawie odbył się pierwszy zjazd przewodniczących obwodów Obozu Zjedno 
czenia Narodowego przy udziale kilkuset delagtów z terenu całego kraju. Po zakoń
czeniu obrad odbyło się w sali Resursy Obywatelskiej zebranie towarzyskie, które za
szczycił swą obecnością Wódz Naczelny Marszałek śmigły-Rydz. Na zebranie przy
byli również premier gen. Sławoj-Składkowski, marszałek Senatu B. Miedziński 
oraz wiceministrowie Piasecki i prof. Cheł mońsk. Wśród owacyj zgromadzonych 
przedstawicieli O.Z.N. na cześć Naczelne go Wodza, powitał Marszałka śmigłego
Rydza w imieniu zjazdu dr Kotłowski, najstarszy wiekiem przewodniczący obwodu 
O.Z.N. w Dolinie woj. Stanisławowskiego. Na zdjęciu - Moment powitania Marszał
ka śmigłego-Rydza przez dr Kotłowskiego. Na prawo, obok Naczelnego Wodza stoją: 
marszałek Senatu Miedziński, zaś na le wo gen. Skwarczyński, premier gen. Skład-

kowski i szef sztabu O.Z.N. wicemarszałek Wenda. 

Moment, w którym wychodzącego z sali Marszałka śmigłego-Rydza zebrani podni.. 
śli na ramiona i wśród niemilknących okrzyków na jego cześć zanieśli do samocho0" 

Belgia ku czci swych inwalidów wojennych .„ 

W Brukseli odbyła się uroczystość związana z 20 rocznicą istnienia organiwcji ght 
choniemych i inwalidów z okresu wojny światowej. Oddziały inwalidów wojennych 
z rozwiniętymi sziandarami podczas prze marszu przed grobem Nieznanego żołnie-

rza w Brukseli • 

Olbrzym nad drapaczami chmur W~DlłUIĄCA GÓ
W llCALIFOlłllil • 

Nowy amerykański samolot pasażerski „ Vankee Clip
per" który może przewozić 7 4 pasażerów podczas 
przelotu nad nowojorską dzielnicą drapaczy chmur 
w drodze do Europy. Samolot wylądował szczęśliwie 
na Azorach i po przybyciu do Europy utrzymywać bę-

dzie stałą komunikację na tej trasie. 

T. zw. martwa góra w Kalifornii której stok usuwa się 

i zagraża autostradzie na wybrzeżu Kalifornii. 

Olwnrcie wyslawy 
„Piękno Wilna i Ziemi 

Wileńskiej'' 

Staraniem Związku Propagandy Turystycz 
nej Ziemi Wileńskiej została otwarta w 
gmachu Sejmu R. P. wystawa pod hasłem 
„Piękno Wilna i Ziemi Wileńskiej". Arty
styczne fotografie, umieszczone na wysta
wie wiernie oddają nastroje miast i wsi kre 
sowej, zaś malowniczy pejzaż Wileńszczy
zny, wyjątkowo bogatej w lasy i wody, 
wreszcie miejsca zabytkowe oraz miejsca 
imltu religijnego i narodowego, dodają wy 
stawie specjalnego uroku. Otwarcia wysta
wy dokonał wicemarszałek Sejmu płk. Wen
da. Na zdjęciu - moment przemówienia 
dyrektora Z\.viązku Propagandy Turystycz
nej Ziemi Wileńskiej p. Józefa Lewona. 

Szpiqoslwo sowieckie w Sianach Zjednoczonych. 

Kontr-wywiad amerykańskiej marynarki wojennej aresztował kilku członków sowiec
kiego biura podróży „Inturist" pod zarzu tern szpiegostwa. Sąd skazał ich na wielo
letnie kary więzienia. Na zdjęciu kierownik sowieckiego biura podróży Michał Gorin 

(bez kapelusza) którego w kajdanach odprowadzają po wyroku do więzienia. 
--o Ooo---
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PD KAPI U ACJI ĄADRVYU. 

Pałac królewsl<i w M<idrycłe 

czyś DAŁ NA J'c I GACZ ? 
Im. W1ce:PR. €UG. UWIATKOWJKIEGO 

~PlA!V N~ SCl~_L ĘWt.P.K.042008 

Tyllfo zifec. · ina silna wola Naroau, wzmacnłaJąca stale ztirojtte rr · 1 n : mo
rzu, zapewni mu trwałe posiadanie bezpiecznej granicy z całym świd: .. ->przez 

' eolski brzeg Bałtycki. Igen. G. Orlicz Dresze,) 




